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Nowa ordynacja wyborcza do Rady Republiki 


Zmieni wybory w komedie 


PARYŻ 13.8. PAP. — W czwartek francuskie Zgromadzenie Na- 
rodowe rozpoczęło dyskugję nad projektem ordynacji wyborczej do 
Rady Republiki, przedstawionym przez Mocha. 


Sprawozdawcą projektu jest prze 
wodniczący parlamentarnej grupy 
gaullistowskiej — Giacobbi. W po 
stepowych kełach politycznych Pa 
ryża pcdkreśla się reakcyjny cha 
rakter projektu, który uprawnia ma 
łą część wyberców do wybierania 
radców republiki. Według projek 
tu, kclegium wyborcze składa się 
wyłącznie z delegatów, wybranych 
przez rady miejskie. W gminach po 
niżej 2500 mieszkańców jeden de 
legat wypada na 250 mieszkańców. 
W gminach od 2.500 do 60.000 — 
jeden delegat na 1.700 mieszkań- 
ców. W Paryżu — jeden delegat 
wypada na 4.360 mieszkańców, 

Głosowanie proporcjonalne 
przewidziane jedynie dla trzech 
departamentów. Obowiązująca do 
tychczas zasada wyboru części rad 
ców republiki przez Zgromadzenie 
Narodowe spośród jej członków zo 
stała zniesiona. 


„Projekt gaullistów zmierza w isto 
cie do zredukowania przedstawiciel 


jest 


Liczba komunistycznych radców re 
publiki, wynosząca obecnie 88 rad 
ców, mogłaby być tym sfałszowa- 
nym sposobem zredukowaną 
20-ty. Za pomacą tej ordynacji w 
borczej — pisze „Humanite* 
rząd Andre Marie pragnie De 
kształcić wybory do Rady Republi 
ki w prawdziwą komedię“. 


Do projektu Mocha zgłoszeno na 


100 poprawek. Zapcewiada to burzli 
wą i długetrwałą debatę. 


Komisja spraw wewnętrznych 
Zgromadzenia Narodowego uchwali 


deputcwanego MRP, 
cym odnowienie mandatu rad gene 
ralnych co 6 lat. W wypadku przy 
jęcia tego wniesku, wybory kanto 
nalne uległyby odroczeniu, Stosow 
nie do obowiązujących obecnie prze 
pisów, połowa rad generalnych ma 
być odnawiana co 3 lata. Stanowi 
loby to podstawę do rozmisania no 
wych wyborów kantonalnych w 
październiku br. 

Należy podkreślić, że wybory kan 
tenalne odbywaja się według zasa 
dy proporcjenalności MRP i inne 


reakcyjne partie francuskie oba 
wiają się porażki przy wyborach 
ercpercjenalnych. 


Pro gvt Reynand 
w Rate Rarukliki 
PARYŻ, 13.8 (API) Komisja fi 


nansowa francuskiej Rady Republi | 
ki przywróciła szereg uprawnień 


= 


dla ministra finansów 


stwa. francuskiej klasy „w | 


Reynaud, 
które zostały edrzucone przez Zgro 
madzenie Narcdowe. Jeśli Rada 
Republiki zatwierdzi decyzję komi 
sji, projekt ustawy Rzynaud po 
wróci na nowo przed Zgromadzenie 
Naradowe. 


Masowe stia ki przeciwko 
programowi Reynaud 


PARYŻ, 13.8 (PAP). Krótkotrwa 
łe strajki protestacyjne przeciwko 
projektowi Reynaud odbywają się 
na terenie całej Francji. Zwraca 
uwagę solidarność akcji pracowni 
ków zrzeszonych zarówno w CGT 
jak i FO oraz w chrześcijańskich 
związkach zawodowych. 

W Boulogne strajk prolestacyjny 
objął robotników portowych. W 
Venissieux kolejarze jednocześnie 
z przerwaniem pracy postanowili 
wysłać rezolucję protestacyjną na 


ręce deputowanego 
w Alzacji. 


swego okręgu 


W okręgu Bordeaux strajk prote 
stacyjny objął robotników budowla 
nych. Na wezwanie CGT w departa 
mentach Sarthe Lot-et-Garonne i 
Haute Garonne, pracownicy posta 
nowili przerwać pracę. W okręgu 
paryskim protestacyjne strajki ob 
jęły organizacje zawodowe, społecz 
ne i kobiece w nastepujących miej 
scowościach: St. Quen, Noisy-le- 
Sec, St Denis i Montrouge i inn. 


»Hnmanite« o roli B uma 


PARYŻ, 13.8 (PAP). Dziennik „Hu 
manite'* omawia rolę Leona Bluma 
w utworzeniu nowego, reakcyjnego 
rządu francuskiego i w przyjęciu 
projektu Reynaud. Nazywając Biu 
ma „poręczycielem Reynaud" i „in 
spiratorem zasady pełni władzy“ — 
dziennik podkreśla, że i w danym 
wypadku Blum spełnia rolę obroń 
cy interesów kapitalistycznych, pro 
wadzących do wyzysku i nędzy sze 
rokich mas pracujących Francji.. 


Polityka lewicy włoskiej - aaa 


oalicja demokratyczna 


Globus z emblematani Światowej Federacji 
nej — opzsany wokół sylwetxkami, 
i wspólny wysiiek w walce o lepsze 
Młodzieży Pracującej w Warszawie. 


Młodzieży Demokratycz- 
symbolirujacymi jedność myśli 
jutro świata otwiera Wystawę 


(Patrz sprawozdanie na str, 6-ej). 


Piotu rozmowa na Kremlu 


irwała 2 godz. 40 minut 


MOSKWA, 13.8 (BS). 


rem dnia 12 b. m, odbyla 


zamiast Frontu ludowo-demokratycznego 


RZYM. 13.8. PAP. — Prezydium bloku ludowo-demokratycznego 
Zgromadzeniu Narcdowym ponad | zakończyło swe obrady. W pracach prezydium wzięli udział: komu- 
niści z Luigi Longo, wicesekretarz włoskiej partii komunistycznej 
i Mauro Scoccimarro; socjaliści — Alberto Jacometti, sekretarz wło- 
skiej partii socjalistycznej, Riccardo Dambardi. i Pieeraccine; repre- 
ła nagłość dyskusji nad wnioskiem | zentanci centrum włoskiej partii socjalistycznej; socjaliści lewicowi 


bona. 


Prezydium blceku uchwaliło rezo 
lucję, w której czytamy m. in.: Sy 
tuacja polityczna, wytworzona we 
Włoszech wymaga jak najszorsze- 
go zjednoczenia sił demvrkratycz- 
nych, którego celem jest polityczne, 
ekonomiczne i kulturalne organizo- 
wanie kraju w duchu wolności i 
demokracji, Praca fa ma być nawie 
zaniem do (radycji ruchu operu, 
którą rządy» przemocy Starają się 
zniszczyć. Policyjny system rzędów 
wykorzystuje fakt posiadania wiek 
szości w parlamencie dla utwerze- 
nia reżimu tefaliiornego chrześcijań 
skiej demokracji. obiawiającezo się 
w obecnej działsineści Akcji Kato 
Uckiej na polu politvcznym, w roz- 
łamie jedności zawodowego ruchu 
robotniczego, w ofensywie przeciw 


Bez śmiertelnych ofiar 


Wielka katast 


rofa kolejowa 


pod Grodziskiem 


W nocy w piątek o godz. Z-ej 
między Milanówkiem i Grodziskiem 
wydarzyła sie katastrofa kolejowa, 
którą na szczęście nie pociaznęła 
za sobą ofiar śmiertelnych. 


Na pociąg towarowy jadący 7 MI 
lanówka do Grodziska  —  wpadł| 
drugi pociąg, jadący w kierunku 
Warszawy. Rozbite wagony wysko- 
czyły z szyn. Na. domiar złego 
s Warszawy nadjechał trzeci pO- 


` 


ciąg towarowy. ZAFZEDU on o prze 
wrócone wagony rozbitych pocią- 
gów i również wyskoczył z szyn 


Zgruchotaniu uległo około 30 wa 
gonów towarowych. Szkody mate. 
rialne są poważne, gdyż w rozbi- 
| tych wagonach trzech zniszczonych 
pociągów znajdowały się materia.y 
włókiennicze, rowery i cement, 


Lekkim obrażeniem uległ mecha- 
niF 


przewidują- | — Ćacciatore, Morando, Lizzadro; niezaleźni — Mole, Nase, Cera- 


ko warunkom bytu mas Jadowsch, 
w uzależnieniu państwa od zagrz- 
„nicy, w zapowiedzi przyjęcia zobo 
i wiązań wojskowych, w sabotowa- 
niu zasad konstytucji oraz w za- 
machu ma przywódcę największej 
parfii opozycji. 


Wszystkie te czynniki wskaznia, 
jakie są cele walki demcksacji. Wal 
ka ta zmierza do zabezpieczenia 
wolności, do obrony waraunkóv by- 
tu mas pracujących oraz do gwa 
rancji pokoju i niezależności. 


Dla realizecji tych zamiarów ko 
nicezna jest reoreamzacia obecnego 
układu sił postępowych /w kraiu. 
Ruch demokratvczno-ludiwy, któ- 
Iry powstał celem zjednoczenia sił 
demokratycznych -we Wloszech i 


wywarcia wpływu na strukturę poli 
tyczna i gospoderczą kraju nie mógł 
w Syłuacii. jaka sie wytworzyła po 
18 kwietnia j po 14 lipca, zrealizo 
wać swego programu. Tym nie mniej, 
postulaty. które powołały do życia 
front ludowo-demokratvczny pozo- 
stały nadał aktualne. Partie i neru 
powania, wehodzace w sklad bloku. 
ieczeze raz stwierdzają knnirezność 
istnienia masowych ruchów demo: 
krątycznvch rad załogowych. red 
Wiech Południowych. rad gmin de 
mnkratycznych i oświodczają, że 
wiezy oreonizacyjne Frontu prze- 
stały cbawiozywać, Prorvdium bo- 
ku wskszuje jednocześnie na ka. 
niaczność utrzymania wsnólnej li- 
nii dzialania, która będzie określa- 
na za kadym razem stosownie do 
netrzeh knnkratnych, wynikających 
z aktualnej sytuacji 


Perspektywy wspólnej pracy ist- 


tyczna, do której będą miały -do- 
sięp wszystkie siły postępowe. Koa 
licja ta będzie wyrażała dążenia 
morzlne i połityczne oraz walczyć 
będzie o wolność i demokrację. 


Dziennik włoski „Unita“ publi- 
kuje wywiad z Luigi Longo na te- 
mat obrad prezydium bloku 


Luigi Longo oświadczył:  Zobo- 
wiązania. jakie siły demokratyczne 
li republikańskie wzięły na siebie, 
są jasne i każdy rozumie persepk- 
tywy jakie one otwierają przed na 
rodem. W ten sposób rozwiane zo- 
stały nadzieje tych, którzy w ostat 
nich dniach publicznie dawali u- 
pust swej radości że porczumienie 
między włoskimi * siłami demokra- 
tycznymi zostanie zerwane i że 
wspólna walka będzie zaniechana. 


„Obecnie wszyscy demokraci i So- 
cjaliści winni dołożyć starań, aby 
zobowiazania do wspólnej akcji i 
projekty koalicji demokratycznej, 
wytyczenę w rezolucji, znalazły cał 
kewite i pelne urzeczywistnienie'. 


= 


W chwili obecnej naczelnym za- 
daniem Taństwowych zakładów Lo 
dowli Roślin jest dostarczenie wy- 


| sokowartościowych nasion zarówno 
dla drobnych 1 średnich gospe- 
dastw ch'opskich. jak i dla ośrod- 


ków rołnych sekfora państwowego. 
Przed rczpoczeciem akcjj słownej 
PZHR dostarczy majotkom państwo 


wym 900 ton suporelit i elit żyta, 


craz 700 ton suverciit i elit pezemi , 
cv, Dila drobnych gospodarstw chłop | 
skich i bleków nasiennych destar- 
czonych zostanie 30 tys. ton żyta i 
pszenicy w stopniu oryginału i I-ro 
odsiewu. Państwowe Nieruchamo- 
ści Ziemskie dostarczą na ten cel 
12 tys. ton żyta i 6 tys. ten pszeni- 
ley, PZHR — 4500 ton żyła i 1500 


nieć mogą pod warunkiem. że zosta lon pszeniey, zaś drobni planiatorzy | 


nie utworzona koalicja 


demokra-| 4 tys» ton żyta į 2 tys. ton pszeni|ki 


— Wieczo- | 
się na, 


Na zakończenie Longo podkreślił: | 


ZE 


Kremlu nowa konferencja ministra 
Molłetowa i wiceministra Smirno- 
|wa z przedstawicielami mocarstw 
zachodnich, Konferencja trwałą 2 
godziny 40 minut, poczem przedsta 
wiciełe państw zachodnich udali 
| się do ambasady amerykańskiej dla 
uzgodnienia raportu dla swych rzą 
dów. 


* Auhbasador USA, Smith oświad- 
tył że „nie” sądzi aby miało lo być 
ostatnie spotkanie, jakkolwiek te- 
jeo rodzaju rzeczy nigdy nie mrina 
wiedzieć napewno“. 


Jak donosi korespondent Reutera 
wszyscy trzej przedstawiciele 
Ipaństw zachodnich „wyglądali na 
zadowolonych“. ° 
"Zdaniem niektórych obserwato- 
rów politycznych, należy przewidy- 
wać, że rozmowy moskiewskie zbli 
|żają się do końca. 

MOSKWA, 13.8 (SAR) — Przed 
udaniem się po raz piąty na remi 
| ambasadorowie zachodnich mo- 
carstw odbywali długie narady w 
środę do późna w nocy i w ‘zwa 
tek, Przypuszczalnie otrzymali ro- 
we instrukcje od swoich rzadow. 

Jak dotychczas nie ujawni mo le 
ści rozmów ambasadorów z mn. 
Mołotowem, ani też narad pomię- 
dzy ambasadorami, 

Według domysłów obserwatorów 
polilycznych, podczas poprzedniej 
konferencji, minister Mołotow miał 
|przedstawić poglady Zwiazku Ra- 
dzieckiego. logicznie zatym przypu 
szcza się, że gmbasndorow:e zarchtid 
|mch mocarstw przekazali w czwar 
tek min. Mołotowowi poglądy swo 
ich rządów. 


30 tys. ton ziarna siewnego 


` 


przygotowano d'a roluików 


nicy. Podstawą nabycia nasion zbóż 
w stopniu I odsiewu będzie za- 
świadczenie terenowych oddziałów 
Związku Samopomocy Chłopskiej. 


Dla bloków nasiennych. 
wanvch przez ZSCh, ministerstwo 
Rolnictwa i BRB uruchomiło w 
Banku Rolnvm kredyt w wysck0- 
ści 80 mil. zł, Dla województw rze- 
jszowskiego krakowskiego. kielee- 
ikicgo i białosteckiego obniżona po 
nadto ceny oryginałów œo 10 proc. 
ceny podstawowej Róznica ta po- 
„kryta zostanie również z subwencji 
ministerstwa Rolnictwa. 


organizo 


Akcję dostawy ziarna przeprowa 
Idzi Centrala Rolnicza bez pobiera 
nia marży zarohkowej, wliczając do 
kosztów jedynie transport i wydał 
administracyjno-handlowe, 


RZECZPOSPOLITA 1 DZIENNIK 


WLACOWTU 
MIĘDZYNARODOWEJ 


Zapomnieli o 


Zajęci prawie wyłącznie obser- 
wecją interesujących wydarzeń po- 
litycznych rezgrywających się w 
Eurepie, zwłaszcza w Niemczech, 
mało zwracamy uwagi na to, co się 
dzieje na Dalekim Wschodzie. 
Wprawdzie o Indenezji, Malajach 
czy Chinach znajdujemy dość in- 
fecrmacji na łamach prasy, ale o Ja 
ponii wiemy nie wiele, przekonani, 
że właściwie nic się tam nie dzie- 
je. A tymczasem zachodzą tam wy- 
darzenia równie godne uwagi, jak 
gdzie indziej, 

Przede wszystkim trzeba stwier- 
dzić, że Japonia dawno już nie jest 
pekenanym wspólnikiem Niemiec 
hitlerowskich, gdyż od dłuższego 
już zasu jest nowym aliantem.. 
Stanów Zjedneczonych na Dalekim 
Wschodzie. Pedcząs gdy w Niem- 
czech ekupanci zachodni łamia daw 
ne zobowiązania j umowy między- 
narcdowe w spesób częściowe przy 
najmniej zamaskowany, to w Jano- | 
nii Stany Zjednoczcne absclutnie 
niczym się nie krępują. Widząc sto 
sunkowo małe powodzenie infiltra- 
cji w Chinach, Amerykanie ze 
zdwojoną energią zabrali się da 
zhełdowania Japonii. Pomogły im 
w tym, jak tylko umiały, japońskie 
keła kapitalistyczne i reakcyjne, 
które szybko dogadały się z misja- 
mi amerykańskimi złożonymi z 
przedstawicieli wielkiego kapitału, 
pomegli też prawicowi socjaliści, 
ślepo posłuszni Mac Arthurowi. 

Pierwszym aktem „nowege po- 
rządku“ było zaprzestanie reparacji 
i dekartelizacji oraz represje wobec 
budzącego się ruchu zawodowege. 
Do Japonii wysłano z USA liczne 
misje „techniczne“, których rapor- 
ty posłużyły dla nowych wytycz- 
nych cepracewanych przez Departa- 
ment Stanu. Po misji Clifforda i 
Strike'a pojechał do Japonii znany 
z Niemiec gen. Draper, który po 
„zreorganizowaniu' amerykańskiej. 
pcelityki gospodarczej w Niemczech 
i wstrzymaniu dekartelizacji prze- 
mysłu niemieckiego wydał takie sa- 
me zalecenia w stesunku do Japo- 
nii. „Gen. Draper, który bawił w Ja | 
penii: wiesną br. razem z. Paulem 
Hoffmanem, zalecił przede wszyst- 
kim, by eksport japeński, który w 
roku 1947 wynosił 172 miłiony do- 
łarów, został w ciągu dwu lat 
zwiększony do 1575 milionów dola- 
rów przy pomocy amerykańskich in, 
westycji i kredytów. Dia zabezpie- 
czenia i zapewnienia rentowności 
wkładów kapitałów amerykańskich, 
Draper zalecił przedsięwzięcie dra- 
stycznych środków, 2 więc zmianę 
ustawy o umowach zbiorowych, od- 

S . A A + 
sunięcie i unicestwienie jakichkol- 
wiek prób zmierzających do socja- 
lizacji przemysłu czy też kontrolowa 
nia go przez robotników, zakaz 
strajków, żądań egraniczenia czasu 
pracy czy też podwyżki płac. Związ 
ki zawodowe miałyby się kierować 
zasadami ustawy Tafta Hartley'a. 
Inne zalecenia Drapera nakazują 
zniesienie kontreli amerykańskiej 
nad japońskim przemysłem, reorga- 
nizację tego przemysłu w kierun- 
ku zwolnienia większej części ro- 
potników i powiększenie wydajno- 
ści pczestałych, uruchomienie prze 
mysłu budowy okrętów, redukcję 


EE SA 00 ooo o w 


"W kilku 


— Pracownicy poczt i telegratfów mla- 
sta Thionville, zrzeszeni w Force Ou- 
vriere, przystąpili z powrotem do CGT. 


* 

— W Saint Denis (przedmleście Paryża) 
odbyła się manifestacja przyjaźni pol- 
sko-francuskiej z okazji wręczenia ad- 
znaczeń polskich 82 obywatelom polskim 
oraz licznym Francuzom, byłym człon- 
kom ruchu oparu. 


a 
— Anton Rupnii — radca dla spraw 
socjalnych przy ambasadzie jugosłowiań 
skiej w Paryżu podał się do dymisji, 
oświadczając, że podziela krytyczny sto- 
sunek Biura Informacyjnego do rządu 
marsząłka Tito. 


x 
— W najbliższych dniach udaje się do 
Polski delegacja czołowych działaczy 
spółdzielczych Rumunii, Celem wyjazdu 
do Polski jest nawiazanie ścisłego kan- 
taktu między obu ruchami spółdziełczy- 
mł. 
x 
— Generał Clav, wezwał premiera Hesji 
Christiana Stocka. do zawieszenia usta- 
wy o radach zakładowych da Czasu 
wejścia w życie nowej konstytucji dla 
Niemiec AC 


— W czwartek około pół miliona robot- 
ników niemieckich w Hesji urządziło 
półdniowy straik protestacyjny przeciw- 
ko zwyżce cen. 


4 
— Gubernator Cypru lord Winster roz- 
wiazał zgramadzanie kansultatywne wy- 
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Pearl Harbour 


pedatków od zysku wielkich prze- 
mysłewców japońskich itp. 

Myliłby się, ktoby przypuszczał, 
że Środki te przyczyniły się może do 
podniesienia gospodarki japońskiej 
i do polepszenia bytu ludności. Za- 
lecenin Drapera i zarządzenia 
MacArthura nie potrafiły zapobice 
wzrastającej stale inflacji w Japo- 
nii, połączenej z nędzą jej miesz- 
kańców i resnacym bezrebociem. 
Aby zwalezyć inflacje, która przy- 
brała zastraszające rozmiary, rząd 
Asidy pestanowił.. podwyższyć ct» 
ny wszystkich podstawowych iowa 
rów o 70 proc. do 180 proc, z iym 
że zarobki zostały wprawdzie też 
nieznacznie pedwyższone, ale w re- 
zułtacie realna ich wartość spadła 
e 26 proc. 

Przeciw temu wszystkiemu wal- 
czy japoński obóz postępowy z var 
tia komunistyczną na czele, której 


Raport 


LONDYN 13.8. PAP. Z Tel 


Stacja pomp w Latrun byla głównym 
źródłem wody dla Jerozolimy. 

Rzecznik izraelskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oskarża o wywo 
lanie eksplozji Arabów. Oświadczył on, 
że wysadzenie w powietrze stacji pomp 
w Latrun stanowi tak poważne po- 
gwalcenie rozejmu, że należy zastoso- 


Calodz'enna bitwa 


RZYM, 13.8 (PAP.). Agencja Elefte 


sekretarz generainy Tekuda 1skar- 
żył rząd premiera Asidy o faktycz= 
ne sprzedawanie Japonii kapilali- 
stom amerykańskim wbrew intere- 
som japońskich mas pracujących. 
Tokuda, na którego niedawno został 
dckonany zamach, stwierdził, że o- 
panowanie Japonii przez amerykań! 
ski kapitał monopelistyczny stnno- | 
wić będzie poważne niebezpicczeń- 
stwo dla pekoju światowego. 

Zrczumiały to już zresztą Chiny, 
gdzie nawet uległe Amcrykanom 
elementy, skupiające się wokół 
Czang-Kai-Szcka, 
otwarcie krytykuja politykę ame- 
rykańską w Japcnii, twierdząc nie 
bez sł;szności, że zagraża on% prre- 
de wszystkim Chinom. Zaniepokojo 
ny demonstracjami protestacyjnymi 
studentów chińskich Departament 
Stanu musiał użyć znacznej piesii 
celem „powstrzymania Czang-kKai- 
Szęką od krytycznych wypowiedzi 
na temat polityki amerykańskiej w 
Japonii, Ale zamknięcie ust nie jest 
równoznaczne z uspokojeniem obaw 
chińskich. 

Polityka amerykańska w Japonii 
zapoznaje meżliwość i grożbę odro- 


| dzenia agresji japońskiej, która mo 


że sie skierować przeciw  dzisiej- 
szym protektorem. Zbyt szybko za- 
pomnieli Amerykanie o Pearl Har- 
bcur., 

(zsz) 


l ri Ellada donosi, że w dniu 10 sierpnia 


panowała intensywna działalność bojo 
wa tak na froncie północnego odcinka 
gór Pindus (Grammos) jak i w innych 
okolicach Grecii. Na masywie Gram- 
mos, na odcinku Alevitsa, 3 brygady 
monarcho-faszystowskie, wzmocnione 3 
bateriami artylerii, gwałtownie atakowa 
ły jednostki armii demokratycznej. Bi 
twa trwala cały dzień, przy czym do 
wództwo monarcho-faszystowskie musia 
lo 2 razy uzupełniać szeregi atakują- 
cych nowymi siłami. 


w górach Grammos 


przynios a duże shkaiy wojskom aleńskim 


do Rady 


Bezpieczeństwa 


Avivu donoszą, że w czwartek 


wczeshym rankiem nastąpił wybuch w miejscowej stacji pomp, 
która stanęła w ogniu. Szef obserwatorów ONZ na tym odcinku za- 
wiadomił głównego obserwatora w Tel Avivie, że eksplozja była 
bardzo silna i że stacja pomp uległa uszkodzeniu. 


wać sankcje przeciwko Legionowi Arab 
skiemu. Rząd Izraela odwołał swój roz 
kaz zwrotu Arabom 2 wiosek w rejonie 
Latrun, wydany na prośbę hr. Berna- 
dotte. 

W czwartek po południu w Jerozoli 
mie ogłoszono oficjalnie komunikat, 
stwierdzający, że stacja pomp w La- 


Wojskom rządu ateńskiego nie udało 
się okrążyć jednostek armii demokra- 
tycznej. Atak został ostatecznie odpar 
ty z ciężkimi stratami dla nieprzyja- 
ciela. 


W rejonie Epiru, w powiecie Souli, 
armia demokratyczna kontynuowała z 
powodzeniem swe operacje, wyzwalając 
dalsze miejscowości, 


Sztab monarcho-faszystowski przyzna 
je, że armia demokratyczna  wszczęla 
silną ofensywę na górze Vardoussia— 
Giona (Grecja środkowa). 


Ponruwku USA odrzucona 


na konierencii dunajskiej 


BELGRAD, 13.8 (PAP.). Konferen- będą komentowane w ten sposób, by 
cja Dunajska we wtorek po południu | wykluczona została dyskryminacja, sto 
i środę rano w dalszym ciągu rozpatry | sowana względem jakiegokolwiek pań- 
wała projekt radziecki konwencji, doty | stwa. 


czący żeglugi na Dunaju oraz zgłasza 
ne do niego poprawki. 

Art. I formuluje zasadę, że żegluga 
na Dunaju jest wolną i dostępną dla 
statków handlowych i pasażerskich 
wszystkich państw na równych 


pra” | przeciwko 


Delegat ZSRR, Wyszyński, podkre- 
ślił, że art. I projektu radzieckiego, opie 
rający się na uzgodnionych decyzjach 
Konferencji Ministrów Spraw Zagra- 
nicznych zawiera dostateczne gwarancje 
tendencjom * imperialistycz: 


wach, jeżeli chodzi o opłaty portowe | nom jakiegokolwiek państwa. „Równość 


oraz pod względem warunków przysłu | tg równość” *'oświatezył 


gujących ruchowi towarowemu. 
Delegacja amerykańska zgłosila do te 
go artykulu poprawkę, która dodaje w 


tekście artykułu I, że równe prawa | cona większeścią 


Oddzielne pa ństwo w Zagłębiu Ruhry 


Projekt przyznania 


zakładom Thyssena 


praw aksterytorialinych 
BERLIN, 13.8 (PAP.). Według donie , mieckich wystąpili z wnioskiem, aby za | Konferencja dotyczyła nadającej się dla 


sienia „National Zeitung", we Frank- 
furcie nad Menem odbyla się konferen 
cja przemysłowców niemieckich i przed 
stawicieli amerykańskiego przemysłu sta 
lowego, opracowujących pod kierownic 
twem wiceministra spraw wojskowych 
USĄ Williama Drapera kontrolę w 
Zagłębiu Ruhry. 

Przedstawiciele 


przemysłowców nie- 


kładom metalurgicznym Augusta Thys 


Wyszyński. 
Równość wyklucza dyskryminację”. 


Poprawka amerykańska została odrzu 
głosów na czwartko: 
wym porannym posiedzeniu Komisji 
Głównej Konferencji Dunajskiej. Za po 
prawką głosowały Stany Zjednoczone, 
Wielka Brytania i Francja. 


Zgodnie z postanowieniami Rady Mi 
nistrów Spraw Zagranicznych, delegacja 
radziecka wystąpiła z propozycją, by 


żeglugi części Dunaju od Ulm do Mo 


sena przyznane zostały prawa ekstery- | rza Czarnego poprzez Kanał Suliński. 


toriałne. Dziennik podkreśla, że projekt | Delegat brytyjski 


zaproponował, by 


ten stoi w związku z planem utworze- | artykuł ten zastąpić innym, w którym 


nia 
Ruhry, które ma być wydzielone z syste 
mu gospodarki niemieckiej i podlega 
kontroli państw zachodnich. 


Sojusz rokotniczo-chłoyski 


wzmacniona 


BUDAPESZT, 13.8 (PAP.). Radio 
węgierskie nadało oświadczenie przed- 


wierszach 


— Administrator planu Marshalla Paul 
Hoffman zakęmunikował, że kraje mar- 
shallowskie zobowiązane są dostarczyć 
Stanom Zjednoczonym rzadkich i cen- 
nych surowców. 


a, 
y 


— Sąd wojenny w Mons skazał na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie 12 SS-ma- 
nów odpowiadających zą popełnienie 
zbrodni wojennych. Jest to pierwszy 
wpadek skazania nas karę śmierci nie- 
mieckich zbrodniarzy wojennych przez 
sądy belg:jskie. 

+ 


— Amerykański trybunał wojskowy w 
Norymberdze. zamienił karę śmierci wy 
daną uprzednio na b. generała SS-Loer- 
nera, na dożywotnie więzłanie. Byłemu 
pułk. SS-Kleferowi złagodzono karę do- 
żywotniego więzienia ną 20 lat, 2 innym 
SS-com zmniejszono karę o 5 lat każ- 
demu. 


ta 

— Nowy rząd holenderski złożył oś 
wiadczenie w parlamencie w sprawie In- 
donezji. Rząd zwrócił się do Republiki 
Indonezyjskiej z nową propozycją przy 
stąpienia do Stanów Zjednoczonych łn- 


donezji. ; 
x 

— Gwałtowne opady wyrządziły wiele 

szkód na terenie Tyrolu. Łotnisko w In- 

sburku stoi pod wodą, podobnie domy 

położone nad rzeką In, zarówno w In 

sbruku jak 1 w asa Kufstein, 


— Do fiili królewskiego Banku Kanady 


spy i oświadczył, że złożana w maju pro 
pozycją w sprawie nowej kanstytucji 
zostaje obeenie cofnięta. 


w Havannie wdarło się po godzinach bin 
|rowych kilku mężczyzn uzbrojonych, 
i którzy zrabowałi 500.000 dolarów. 


na Węgrzech 


oddzielnego państwa w Zagłębiu | reżim dunajski został by rozszerzony 


na dopływy Dunaju i ich kanały. 


Przeciwko propozycji delegata brytyj 
skiego wystąpili delegat Jugosławii Be 
bler i delegat Czechosłowacji Klemen 
tis. 


Na podstawie danych statystycznych, 
minister Wyszyński wykazał, że pań- 
stwa zachodnie, nie są wcale zaintereso 


stawicieli partii, wchodzących w skład| wane w żegludze na dopływach Dunaju. 


koalicji rzadowej na temat ostatnich wy 
darzeń politycznych na Węgrzech. 
Imieniem Węgierskiej Partii Pracują 


cych przemówił redaktor „Szabad Nep“ 


— Losonczy, oświadczając, że klasie 
robotniczej przypadła jeszcze większą 
rola niż dotychczas w kierowaniu pań 
stwem. To nowe zwycięstwo jest suk 
cesem wszystkich warstw pracujących. 


Bognar, pełniący obowiązki przewod 
niczącega partii drobnych posiadaczy, 
podkreślił, że jedność, zdecydowanie i 
szybkość wydarzeń politycznych ostat 
nich dni — dowodzą mocnego sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, wzajemnego 
zaufania partii pozostających w skla- 
dzie koalicji i dobrego ducha jedności 
ludowej. 

Generalny sekretarz narodowej partii 
chłopskiej, trzeciej największej partii 
koalicji rządowej — Erdely, oświadczył, 
że nowi ministrowie są ludźmi, w któ 
rych chłopi widzą swych przyjaciół. 
„Z największą radością i ufnością po- 
zdrawiamy nowych ministrów, prawdzi 
wych przedstawicieli mas pracujących” 
— zaznaczył Frdely. / 


Plaga szarańczy 


— Całe chmary szarańczy pokazały się 
w rejonie pogranicznym między Ręgip- 
tem a Libią. Wydang zarządzenia wyjat 
kowe celem ochrony zachodniej delty 
Nilu. Donószą poza tym o wielkich |loś- 
ciach szarańczy jakie się pojawiły w Su- 
danie i Erytrel. 


ii 


| MOST POWIETRZN 


i" MW M. 


Arabowie znów pogwałcili rozejm 


wysadzając stację pomp w Latrun 


trwa została wysadzona w powietrze 
przez Legion Arabski. 

W depeszy z Haify agencja France 
Presse przytacza oświadczenie rzeczni= 
ka ONZ, że zamach, popełniony przez 
Arabów na stację pomp w Latrun, do 
stąrczającą wodę do Jerozolimy, stał się 
już przedmiotem raportu do Rady Bez 
pieczeństwa jako pogwałcenie rozejmu. 

W godzinę po eksplozji na miejsce 
wypadku przybyli obserwatorzy ONZ. 
Stacja jeszcze płonęla. Zdaniem eksper 
tów, jest ona dzisiaj niezdatna do użyt 
ku. Rzecznik ONZ dodał, że odpowie- 
dzialnością za to pogwałcenie rozejmu 
należy obarczyć Ległon Arabski. Jemu 
bowiem podlegała kontrola tej strefy. - 


TEL AVIV, 13.8 (API). Według wia 
domości z Palestyny państwa arabskie 
w dalszym ciągu przygotowują się do 
działań wojennych. Rząd egipski kieru 
je posiłki "na front palestyński. Ostatnia 
400 lotników egipskich przybyło do Ga 
za, gdzie przyłączyli się do dwóch 
eskadr samalotów „Mastang“, również 
ostatnio nadesłanych. Stwierdzono rów 
mież, że Turcja dostarcza państwom a- 
tabskim olbrzymich ilości broni z arse 
małów tureckich i ze Stt Zjednoczonych. 


W Iraku regent wydał 28 lipca de- 
kret mobilizacyjny dla wszystkich u- 
chodźców arabskich w wieku poboto- 
wym. 


Hrabia Bernadotte wy echal 


do Szwecji 


RHODOS, 13.8 (API), Hrabia 
Folke Bernadotte, rozjemea ONZ 
dla Palestyny, odleciał z Rhodos do 
Stockholmu, gdzie ma wziąć udział 
w międzynarodowej konferencji 
Czerwonego Krzyża. Bernadotte bę 
dzie w stałym kontakcie telefonicz 
nym z Palestyną, tak, aby mógł być 
gotów do powrotu w ciągu 24 go- 
dzin, jeśli zajdzie tego potrzeba, 

Po odjeździe hrabiego Bernadot- 
te: ląprężeni, sytuacji w Jerozo 
e Czak” Sz, Dowódca 
sektora arabskiego  _ Abdaulah "Tel 
wysłał raport do swego rządu w 
Ammanie, w którym podkreśla gro 
zę sytuacji, Przez cały noc trwały 
walki i ogień z moździerzy nie usta 
wał ani na chwilę. 


Uniewinnien' e 


amerykańskiego oficera, 
który zabił żoln'erza radzieckiego 


MOSKWA, 13.8 (PAP.). W tygod 
niku „Nowoje Wremia* ukazal się list 
otwarty z Berlina, w którym autor z 
oburzeniem protestuje przeciwko unie 
winnieniu przez amerykański sąd wojen 
ny w Berlinie oficera amerykańskiego, 
który zabił żołnierza radzieckiego. Za 
bójstwo zostalo dokonane w styczniu 
roku 1946. Sprawca uszedł bezkarnie. 


Społeczeństwo radzieckie — pisze au 
tor listu otwartego — nie może od 
nieść się obojętnie do tego wyroku, mo 
cą którego uniewinniony został zabójca 
żołnierza radzieckiego. 


| Joiiiiinacć 


Ghi 
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„rozstrzygajacym 


EDEN z punktów komunikatu 
„) ogłoszonego po zakończeniu 
IL sesji. Rady Współpracy Go- 
spodarczej  Polsko-Czechosłowac- 
kiej brzmi: „Przewiduje się bu- 
dowę nowych wielkich obiektów 
przemysłowych, przeznaczonych 
dla zaspokojenia potrzeb obu 
państw, Zostanie opracowany 
plan wspólnego wykorzystania 
źródeł energii oraz rozszerzenia 
współpracy przy budowie wspól- 
nej. sieci przewodów gazowych 
v elektrycznych“. 

Uchwaly te zawierają postano- 
wienia, które z pewnością byłyby 
nie do pojęcia przez ludzi i sfery 
sprawujące dziś rządy w krajach 
marshallowskich. Dwa państwa 
mają rzeczywiście į realnie współ 
pracować z sobą dla wspólnego 
dobra i wspólnych korzyści, Jak 
te sprawy wyglądają w pań- 
stwach  marshallowskich, mamy 
świeżo jaskrawy przykład w kon- 
flikcie, który wybuchł między 
Stanami Zjednoczonymi względ- 
nie między administratorem pla- 
nu Marshalla, Hoffmanem, a Ho- 
landią. Według dwustronnej 
umowy, zawartej przez Holandię 
ze St Zjednoczonymi dziewięć- 
dziesiąt procent dostaw marshal- 
łowskich ma być przewożonych 
do Holandii na statkach amery- 
kańskich a tylko dziesięć procent 
na własnych statkach  holender- 
skich. Ale Holandia przekroczyła 
— zapewne bardzo nieznacznie 
—wynikające z tej umowy upraw 
nienia i admintsirator planu Mar 
shalla Hoffman zagroził wstrzy- 
maniem dostaw. 

Tak jest. Za dostawy marshal- 
lowskie Holandia ma piacić m.in. 
bezrobociem swoich marynarzy 
i większym obciążeniem swotch 
obywateli na opłatę drogiego 
transportu amerykańskiego. Trud 
no powiedzieć, by to była naj-* 
lepsza droga prowadząca do od- 
budowy dobrobytu — a przecież 
nie jest to jeszcze wszystko, co 
niesie plan Marshalla. 

W porównaniu dwóch 
mów współpracy  międzynarodo- 
wej w dzisiejszej sytuacji euro- 


' pejsxiej występują wyrażme ich 


tenedencje i dażenia a dalsze 
wnioski nasuwają się same przez 


się, Polityka,  kapitalstyczna | 
imperialistyczna nie tylko nie 
ma nic wspólnego z interesami 


'Wczesy na Krymie 


aca I „U 


syste- | 


narodów, z dążeniami do poprawy 
ich bytu, lecz wprost przeciwnie 
— poświęca je dla swoich celów- 
Jaskrawo występuje to na przy- 
RAE Francji. Realne zarobki 
lasy robotniczej we Francji wy 
{nosiły w lipcu 1946 r. 80 proc. 
lzarobków z r. 1936. W końcu 
[1947 r. wynosiły już tylko 48 
proc. — a od tego czasu drożyzna 
w stosunku do zarobków wzrosła 
|jeszcze bardziej znacznie, W tej 
'sytuacji rząd francuski nie widzi 
innego wyjścia, jak wydawanie 
ustaw mających na celu przeszko 
dzenie klasie robotniczej w jej 
|walce o poprawę bytu: 
Tymczasem jest rzeczą jasną, 
że poprawa bytu mas pracują”; 
cych, podniesienie stopy życio* 
|wej ludności i wzrost dobrobytu 
ogólnego może 


spółpraca” 


tylko wtedy na-, 
| stąpić, gdy jest to zasadniczym! 
mana EE ~ - 


celem polityki rządu, polityki 
parlamentu, polityki państwa. 
Kilka rządów i kilka państw | 
uprawiających taką polityke i 


może się łatwo z sobą porozumieć | 
1 zgodnie  wspó.pracować dla | 
wspólnego dobra. Taka właśnie 
atmosfera panuje wśród państw 
demokracji ludowej 4 takie są ich 
dążenia. 

Wynikające z tej sytuacji od- 
wrotne wnioski są również zupeł 
nie jasne. Walka o poprawę bytu 
mas pracujących, o podniesie- 
nie ich stopy życiowej do ludz- 
kiego poziomu, o umożliwienie 
im korzystania z dobrodziejstw 
kultury i cywilizacji, musi być 
złączona — bo jest jej składową 


į tor 


siedzenie Komitetu Polskiego Kon- 
gresu Intelektualistów w składzie: 
prezes Iwaszkiewicz, sekretarz ge- 
neralny Borejsza, dyrektor Biura 
Starzyński, rektor Kulczyński, rek 
Warchałowski, prof. Dembow- 
ski, prof, Michałowski, prof. Lo- 
rentz, prof, Żukowski, prezes Paran 
dowsk!, literaci Maria Dąbrowska, 
Nałkowska, Kruczkowski i rzeź- 
biarz Dunikowski i Strynkiewicz. 


Sekretarz generalny Kongresu 
Borejsza złożył sprawozdanie z do- 
tychczasowych prac przygotowaw- 
czych do Kongresu. 


Komitet wybrał i zatwierdził 
skład delegacji polskiej w ilości 46 
osób oraz listę uczestników w ilości 
60 osób: 


częścią — z walką o demokrację 
i rządy ludowe w państwie. 
St. M. 


Pigiy dz en o»rnul 


Międzynoredowej Konferencji Miodzieży 


W piątym dniu trwanią Miedzy- | 
narodowej Konferencji Młodzieży 
Pracującej obrady toczyły się w 
pięciu komisjach, które opracowy- 
wały projekty końcowych uchwał 
Konferencji. 


Na ostatnim posiedzeniu plenar- 
nym uchwalonych ma być 5 rezolu 
cji: 1) w sprawie jedności młodzieży , 
pracującej w walce o jej prawa po- i 
lityczne i ekonomiczne, o pokój, de ; 
mokrację i niezależność narodową, 
2) w sprawie prawa do pracy, po- 
lepszenia płac, prawa do uzupełnie- 
nia wiedzy zawodowej itp., 3) u- 
chwała przeciw zatrudnianiu dzieci 
w przemyśle oraz w sprawie ochro 
ny pracy młodocianych, 4) w spra- 
wie potrzeb intelektualnych i kul- 
tury fizycznej młodzieży oraz 5) 0- 

aiaa do młodzieży pracującej na 
calym świecie. 

Ci delegaci, którzy nie brali u- 
| działu w” posiedzeniach kom'syj- 
nych pracowali = przed - południem 
przy odgruzowywaniu Warszawy na 
| pl. Dąbrowskiego w miejscu, gdzie 
| stanąć ma Dom Miedzieży. Tłumy 

publiczności stołecznej obserwowa- 
ły z zainteresowaniem młodzież róż 
nych ras i narodów. 


Po południu o godz 4-ej odbyła 
się uroczystość otwarcia w Muzeum 
Narodowym Miądzynarodowej Wy- 
stawy Młodzieży Pracującej. 


W godzinach wieczornych w sało 
nach Prezydium Rady Ministrów 
odbył sie dla uczestników Kongresu 
raut, wydany przez min. Skrzeszew 
skiego na który przybyli przedsta 
wiciele rządu, wojska, korpusu dy 


spędzi 20 dzieci przodowników pracy 


Zarząd Główny Ligi Kobiet otrzymał 
od Związku Radzieckiego zaproszenie 
dla 20 dzieci na wczasy do najpiękniei 
szego w ZSRR uzdrowiska na Krymie 
„Artek“. 

Dnia 11 bm. o godz. 6-tej rano z lot 
niska na Okęciu wyleciała grupa dzieci 


przodowników pracy z woj. śląsko dą- 
i browskiego, Łodzi, Warszawy i woj. 
, warszawskiego. Dzieci będą leciały 
przez Moskwę do Symferopola, skąd od 
wiezione będą do „Arteku”, Wczasy w 
„Arteku* będą trwały miesiąc. , 


CJUACECSOBOSOBOŁ OGOBOBOSPOBOSOBOW—OU 


Poza mielizny zdawkowego Irazesu 


]ieudolność Í lenistwo 
tetu. 
dzej czuje się osobiście dotkn ęty 


dza słabe strony ludzi, nawet zna- 
nych i wybitnych. „Wystrzegajmy 
się dyskusji z ludźmi, „którzy nig- 
dy n'e mają wątpliwości — zamiast 
wyjaśnienia zyskamy potępienie J 

Podobnych maksym: można wyli- 
czyć wiele. źródłem wszystkich jest 
doświadczenie na drogach poznama 


Krytycyzm ni^ jest popularny. Jed- i 


nak, bez krytycyzinu który najbar 
dziej uznane prawdy podawał w 
watpliwość. nie byłoby postępu „Po 
dzi$ dzień słońce i gwiazdy krazy- 
łyby dokoła ziemi a autorytetem 
wszystkie Spory 
naukowe byłby proboszcz Naszej 
parafii. i f 

Wystawa Z. O we "Wrocławiu 
najcieltawiej ukazuje nam dział 
problemów. Nie znaczy to wcale. że 
zwiedzający dojrzy zagadnienie od 
razu. Nie znaczy to. że dojrzy wat 
pliwości które snawodowały róż- 
ne rozwiazania Wymaga to pewne 


chroni | 
się chetnie poza mury autory= | 

Im mniej kto umie, tym preg- i 
|sprowadzić do jednego W Europie, 


przez krytyków. Obrażl:wość DE 


i 


go wysiłku, bądź dobrego przewod- 
nika. l 

Wszystkie problemy dadzą się 
środkowej są ziemie. które wcho- 
dziły w skład Rzeszy Niemieckiej. 
obecnie zaś zostały włączone do 
Polski Powstaje zagadnienie  za-, 
sadnicze: czy stało się zadość spra | 
wiedliwości? Czy decyzja politycz- | 
! na była słuszna z punktu widzenia 
(dążenia ludzkości do pokoju z pun 
ktu widzenia najszerszych możli- 
! wości postępu? 
Tak postawione zagadnienie dzie 
ln się na działy: historyczny. gospo | 
|darczy i socjalny W każdym znaj-| 
dziemy zapytanie i odpowiedź O-` 
l bok pytań i odpowiedzi jest mate 
riał dowodowy i ilustracja plasty- 
czna. Materiałów i ilustracji jest du | 
żo. to też trzeba pewnej dyscypli- 
ny aby nie zatracić się w szczegó- 
itach abv iść za linią przewodnią 
Laia i odnowiedzi. 

Problematyka Wystawy Z, O za 
viera działy historyczny gospodar 
| czy i socjalny — podważa też wie- 
(le „uznanych prawd“ historycz- 


plomatycznego. organizacji społecz 


nych i partii politycznych. 


Skład delegacji polskiej jest ne- 
stępujecy: Ażdukiewicz Kazimierz 
— profesor filozofii Uniwersytetu 
Poznańskiego; Bandrewska - Tur- 
ska Ewa, śpiewaczka; Borejsza Je- 
rzy — prezes „Czytelnika“, literat; 
Broniewski Władysław, poeta; Cha 
łasiński Józef, profesor socjologii 
Uniwersytetu łódzkiego; Czekanow 
ski Jan, profesor antropologii Ka- 


tolickiego Uniwersytetu Lubelskie- 


Dwaj delegaci binzyliiscy 


już przybyli na Kongres Isielexiualistów 


Przybyli do Warszawy dwaj pier 
wsi delegaci zagraniczni na Świato- 
wy Kongres Intelektualistów w o- 
bronie pokoju — wybitny pisarz 
brazylijski Jorge Amado oraz je- 
den z czołowych plastyków brazylij 
skich. Carlos Scliar, 

Jorge Amado opuścił Brazylię w 
styczniu rb. i od tej pory podróżuje 
po Europie, zbierając materiały do 
swej ksiażki o „Nowych Demokra- 
cjach“, Zwiedził już Czechosłowa- 
cję, Węgry, Rumunię, Albanię, a 


~n w -= 


O L 
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nych. gospodarczych į socjalnych. 
W historii demaskujemy naukę 
niemiecką i jej zachodnio - euro- 
pejskich uczniów, wykazując nie- 
zaprzeczalną polskość ludności na 
ziemiach na których wybito ongi 
oficjalną pieczęć niemczyzny 
Gespodarczo wykazujemy, że zie 
mie te wegetowały w Niemczech. 
że zawsze ciążyły gospodarczo ku 
Polsce że teraz stoją w obliczu lep 


| szego pełniejszego rozwoju. 


Socjalnie zarysowuje się obraz 
harmonijnej budowy tej części Eu- | 
ropy, racjonalniejszej konstrukcji 
ludnościowej, 

Jest pewien patos w tym wiel- 
kim pokazie. Polska demokratycz- 
na ujawnia argumentacje zamyka= 
ne zwykle w ścianach gabinetu dy 
plomatów. Nie mamy niczego do 
ukrycia Całv naród przemawia w 
obronie prawd, których znaczenie 
rozumie 


Pokój i praca są naszym celem 
Snrzeczne z pokojem jest zarzewie 
ciagłych rozdźwięków. Tak długo 
ludzkość bedzie stać w obliczu za- 
targów. pokąd przewodnikami po- 
szczególnych państw będą egoizm 
1 kapitalistyczna chęć wyzysku. | 
W świecie ubogich į bogatych za- 


przed dwoma miesiącami był po raz 
| pierwszy w Polsce, 

Z Brazylii przybędzie na Kon- 
gres do Wrocławia cała delegacja, 
. w której wezmą udział znakomity 
| architekt Oscar Niemayer oraz wy- 
bitny uczony fizyk, profesor Uni- 
wersytetu w Sao Paulo, Mario 
Schemberg. 

Jorge Amado wraz z małżonką i 
synkiem udają się obecnie nad mo- 
rze, gdzie spędzą okres przedkon- 
gresowy. 
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Niestety ani jednej litery nie mogę przeczytać 


- WOAOECYOGOBCOAOWONORCIECIWCJBCOF(OFCOJACH 


wsze będzie się rodzić atak i obro- 
na, w świecie wyzyskiwanych i wy 
zyskiwaczy — ucisk i rewolucje, 

Na drobnym odcinku mapy świa 
ta Wystawa Z. O. we Wrocławiu 
ukazuje i to zagadnienie. Jest coś 
młodego i twórczego w skierowa- 
niu ostrza krytycyzmu przeciw s0- 
bie. Jeszcze bardzo niedawno uzna 
libyśmy za zbrodnię, za wykrocze- 
nie przeciw kanonom patriotyzmu 
zapytanie, „czy słuszną rzeczą jest, 
że ojczyzna moja, państwo moje, te 
ziemie zatrzymuje“ Tego rodzaju 
analiza wyprowadza nas poza mie 
limy zdawkawego frazesu i każe 
wnikać w najgłębsza problematykę: 
jakie sa obowiązki państwa w sto 
sunku do obywatela i na odwrói— 
oraz jakie są obowiązki społeczeń- 
stwa wobec ludzkości. Tak powsta 
ją miary i wagi moralności narodo 
wej i miedzynarodowej. 

Rachunek który przeprowadza- 
my. iest prosty  Frzeprowadzamy 
go na oczach obserwatorów życzli- 
wych i nieżyczliwych Niech wie- 
dzą że postanowienia nasze dojrza- 
ły nie tylko w wyniku walki i zwy 
cięstwa. lecz jako wniosek sumien- 
nych wielorakich rozważań 


TADEUSZ GARCZYŃSKI 


| tnsławsti Wojciech, profesor 
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Skład delegacji polskiej 


nu Światowy Kongres Iułelektuulistów 
W dniu 1ł sierpnia odbyło się po | go; Czubalski 


Franciszek, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego; Dą 
browska Maria, literatka; Dąbrow- 
ski Jan, sekretarz generalny Pol- 
skiej Akademii Umiejętności; Dem 
bewski Jan. profesor biologii Uni- 
wersytetu Łódzkiego  Dunikowskt 
Ksawery, rzeźbiarz; Eibisch Euge- 
niusz, rektor Akademii Sztuk Pięk= 
nych w Krakowie; Fitelberg Grze- 
gerz, dyrygent i kompozytor; Gruca 
Adam. profesor medycyny Uniwer- 
sytetu Warszawskiego;  Hirszfeld 
Ludwik, profesor biołogii Uniwer- 
sytetu Wrocławskiego; Huber Ma- 
ksymilian T., profesor mechaniki 
Politechniki Gdańskiej; Twaszkie- 
wicz Jarosław, literat, Prezes Zwiąa 
ku Zaw. Literatów: Jakubowska 
Wanda, reżyser filmowy; Koranyi 
Karol, rektor Uniwersytetu Toruń= 
skiego; Kotarbiński Tadeusz, rek= 
tor Uniwersytetu Łódzkiego; Kul- 
czyński Stanisław, rektor Uniwer= 
syteiu Wrocławskiego; Kruczkowski 
Leon, literat Krzyżanowski Ju!iam, 
sekretarz generalny Warszawskiego 
Towarzystwa Naukowego; Kuryło- 
wicz Jerzy. profesor filologii indo- 
europejskiej Uniwersytetu Wrocław 
skiego: Lehr-Spławiński Tadeusz, 
b. rektor, prof. slawistyki Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego; Lorentz Sta 
nisław, profesor, naczelny dyrektor 
muzeów: Marchlewski Teodor, pro 
fesor rolnictwa Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego; Nałkowska Zofia. li- 
teratka; Niemcjewski Lech. profe- 
sor architektury Politechniki Ware 
szawskiej: Nitsch.  Krzimierz, Pre- 
zes Polskiej Akademii Umiejetno= 
ści, Ossowski Stanisław. profesor 
socjologii Uniwersvtetu Warszaw- 
skiego; Panufnik Andrzei, dvrycent 
i kompozytor; Parandowski Jan, 
literat Prezes PEN-Clubu nolskie- 
go: Pieńkowski Stefan. profesor fi- 
zyki Uniwersytetu Warszawskiego: 
Sohier Leen, reżyser: Sierniński 
Waeław. profesor matematyki Uni 
wersytetu Warszawskiego, prezes 
Warszawskiego Tow. Naukowego; 
Słonimski Antoni. . literat; Stein- 
hans Hogo profesor matematyki 
Uniwersytetu Wrocławskiego: Stryn 
kiewicz Franciszek. rzeźbiarz; Świę 
che- 
Uniwersytetu Warszawskiego; 
Srrkustwa Helena. inż architekt, 
wicenrezes Międzvnar. Ziednocze- 
nia Architektów; Taubensrhiag Ra- 
fat, profesor prawa rzymskieen Umi 
woersytetu Warszawskiego: Tuwim 
Hulian, poeta; Wedkiewicz Stani- 
slaw, profesor filologii romańskiej 
Uniw. Warsz., Weir] Rudolf nrofe- 
cor batbterjologi* Uniwersvtetu Ta- 
«iellońskiego: Wojciechowski Zy- 
gmnunt, profesor historii prawa Uni 
wersytetu Pozneńskiego; Wyka Ka- 
zimierz, literat: Zawievski Jerzy, 
literat. wiceprezes Zwiazku Zaw. 
Literatów; Żółkiewski Stefan lite- 
tat. wiceprezes Związku Zaw Tite- 
ratów. 


mii 


Delegacia zw'ązkowców 


amery"eńskich 
w drodze z Progi 


do Warszawy 


PRAGA, 13.8 (PAP). Na zaprosze 
nie czechosłowackiej Rady związków za 
wodowych przybyła do Pragi delegacia 
związkowców amerykańskich dla zbada 
mia w Czechosłowacji zagadnień związa 
nych z ustawodawstwem socjalnym i 
zwiazkowym. Delegacię przyjął premier 
czechosłowacki Zapotocky. 


Członkowie delegacji podkreślili, że 
na podstawie własnej obserwacji doszli 
do wniosku, iż warunki w Europie 
wschodniej są całkowicie odmienne od 
tego, co twierdzi prasa amerykańska. 
Po powrocie do kraju przedstawią oni 
prawdziwy stan rzeczy. 


Premier Zapotacky stwierdził, że zda 
je sobie sprawe z tego, iż nie wszystko 
łeszcze zostało wykonane, ma on jed 
nak nadzieje że rząd czechosłowacki 
wypełni wszystkie przyrzeczenia zlożo- 
ne masom pracujacym. Potrzebujemy 
pokoju — pawiedział premier. Jeśli bę 
dziemy go mieli, pokażemy całemu 
Światu, że nasza droga jest drogą właś 
ciwą. 


Premier jest przekonany, że polityka 


szerzenia w Ameryce falszywych wia 
domości o Czechosłowacji nie jest po 
lityką Judności amervkańskiej lecz po 


fityka niewielu Amerykanów. 


„2 Pragi goście amerykańscy udaja 
się do Warszawy. 
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O 100 proc. więcej niż w roku 1947 


Wzrasiają przeła. 


ACE 


w porcie szczecińskim 


Tie ma miesiąca, aby nie działo się w porcie szczecińskim coś 


Za- 


sługującego na uwagę. Lipice wykazał się newym rekordem prze- 
ładunku. W pcrównaniu z czerwcem wzrost ten wynosi około 20 proc., 
a w porównaniu z lipcem ub. rokuponad 190 proc. 


Wyniki pracy portu szczecińskie- 
go najłatwiej ocenić na podstawie 
liczb porównawczych, które mówią 
o nieustannym wzroście obrotu to- 
warowego, 


CO POTRAFI ROBOTNIK 


Jest to wielka zasługa robotnika 
portowego, którego wydajność pra- 
ty w porównaniu do pierwszego ro 


ku powojennego, wzrosła prawie 
dwukrotnie. 

W sposób nieoczekiwany i nie- 
przewidziany w planach — robot- 


nik dzieki współzawodnictwu pra- 
cy przyczynia się do przekraczania 
przeładunków ustalcnych na pod- 
stawie technicznych obliczeń moż- 
liwości portu. Szczególnie ma to 
miejsce w odniesieniu do małych 
portów. Potwierdza się stara praw- 
da, że ważne jest nie tylko tecn- 
niczne wyposażenie portu, ale tak- 
że staranna, świadoma praca robot 
nika, któremu w dużym stopniu za 
wdziecza się ostatnie osiągnięcia w 
przeładunkach. 


CORAZ WIĘKSZE STATKI 
W SZCZECINIE 


Według danych władz portowych 
w lipou weszło do portu szczeciń- 
skiego 282 statki pojemności 151.574 
ton, wyszło 261 statków o pojemno 
ści 142.154 ton. W porównaniu z ana 
logicznym miesiącem ub. roku sta- 
nowi to wzrost o 108 proc. Przecięt 
ny tonaż statku na wejściu wynosi 
537 ton, czyli nieco więcej aniżeli 
w poprzednim miesiącu, Świadczy 
to o kierowaniu do Szczecina coraz 
większych statków. 


Statki na wejściu reprezentowały 
bandery 7 państw. Banderę szwedź 
ką repiezentowało 164 statki o to- 
nażu 89.655 t, duńską 43 statki o 
poj. 232 t., polską 17 statków o poj. 
15.046 t., norweską 33 statki o poj. 
14.646 t, fińską 22 statki o poj. 
13.697 t, holenderską 2 statki o 
poj. 262 t. Statków pustych przyby- 
ło 211, z ładunkiem 71. Co czwarty 
statek na wejściu zawierał ładunek, 
na wyjściu zaś prawie wszystkie 
statki zabierały towar. 


WZROST OBROTÓW 
TOWAROWYCH 

Lipiec wykazał się ogólnym obro- 
tem towarowym w ilości 326.771 
ton, podczas gdy w poprzednim mie 
siącu przeładowano 280.011 ton. 
Wzrost nastąpił zarówno w impor- 
cie jak i w eksporcie. Na import 
przypada 78.815 ton, na eksport zaś 
249.956 ton, Import w olbrzymiej 
większości skłądał się z rudy. Po- 
nadto w imporcie figuruje 4.800 ton 
tomasyny, 1725 ton celulozy i inne 
liczne pozycje towarowe w partiach 
po kilkanaście i kilkadziesiąt ton. 


RÓŻNORGDPNY EKSPORT 


Bardziej różnorodny był eksport. 
Największą pozycję stanowił tu wę 


Przegląd ustawodawstwa 


giel, którego w lipcu wywieziono 
230.947 ton, dalej bunkier — 11.163 
ton. Zapoczątkowany w poprzednim 
miesiacu eksport cykorii zapowiada 
się dobrze. W czerwcu wywieziono 
przez Szczecin 762 tony korzeni cy- 
korii, a w lipcu wywóz ten sięga już 
2.111 ton 

Z innych pozycji należy zanoto- 
wać w eksporcie 450 ton siarczanu 
miedzi, 564 tony rur żeliwnych, 228 | 


ton wyrobów metalowych, 116 ton 
żelaza, pierwszą partię 250 ton mą- 
ki ziemniaczanej i przeróżne inne 
towary tzw. drobnicę, których wy- 
wóz przez port szczeciński stale 
wzrasta. Wzrost ten uwidoczni się 
jeszcze bardziej po ustaleniu się ter 
minów odejścia niedawno urucho- 
mionej stałej linii żeglugowej ze 
Szczecina do Szwecji. Będzie te 
miało dodatni wpływ także na tran 
zytt W lipcu przeszło tranzytem 
przez Szczecin 38.840 ton, z czego w 
przywozie morzem 35.104 tony, w 
wywozie zaś 3.736 ton, 
(B.K.) 


Nasze trawiery przywożą śleidzie 


Przeznaczoną dla rybołówstwa część 
portu gdyńskiego już z daleka rozpo- 
znać można po... zapachu. Świeże ryby 
wydzielają przykra, mdia woń. Sterty 
skrzynek po rybach i beczki zalegają 
wielki plac Centrali Rybnej, 

Basen, w którym bazują kutry, od 
dłuższego czasu pozbawiony jest właści 
wego ruchu i tempa pracy. Połowy przy 
brzeżne są słabe — „ryba gdzieś ucie- 
kła“ — więc mimo popytu na dorsze, 
flądry, węgorze, większość kutrów stoi 
bezczynnie. Koszty wlasne są podczas 
połowu tak duże, że nie opłaca się wy 
pływać po kilkadziesiąt czy nawet parę 
set kilogramów marnego gatunkowo dor 
Sza. Tak już jakoś jest z tym dorszem, 
że albo go za dużo jak w 1946 -r., albo 
rynek nie zorganizowany albo brak po 
pytu albo nie ma podaży. 

Nie w calym jednak porcie rybackim 
panuje zastój. Tuż obok wielkiej, budu 
jącej się chłodni na „dałmorowskim” na 
brzeżu panuje ruch znacznie większy 
niż w zimowych i wiosennych miesią- 
cach. Jeden za drugim zajeżdżają tu sa 
mochody ciężarowe, wagony kołejowe, 
kręcą się rybacy, kupcy, celnicy, urzed- 
nicy firm rybackich i... gapie, którzy też 
chcą zobaczyć śledzie przywiezione pro 
sto z Morza Północnego. r 
© Śledzie poławiane w bieżącym sezonie 
na Morzu Północnym, między Szkocją | 
a Norwegia na tzw. Fladenground, od- 
znaczają się dużą zawartością tłuszczu 
i pierwszorzędną jakością, Dzięki tym 
zaletom handlowym cały rynek rybny 
ożywił się i pracuje pod znakiem śledzia. 

Długim szeregiem stoj} przycumowa 
ne trawlery, Najważniejsze miny mają 
marynarze z Wegi, która wygrała wy- 
ścig o śledzie, chociaż bowiem wyruszy 
la o pare dni później od niektórych stat 
ków — pierwsza przypłyngła do Gdyni 
i to z dobrym połowem 71 ton północno 
morskich śledzi. Inny znów trawler przy 
wiózł 60 ton śledzi. 

60 ton śledzi to dużo, jak wa jedną 
wyprawę. Okazuje się jednak, że cały 
ładanek jest jeszcze o dwadzieścia kilka 
ton wiekszy, bo pracowita załoga w cza) 
sie połowów i drogi powrotnej zasoliła 
przeszło 200 beczek morskich wyłowia 
nych śledzi. Dzięki pracowitości załogi 
wystarczy teraz przeładować śledzie do 
beczek handlowych — ustalonej wagi 
brutto i netto — i wysłać na rynek. Re 
kord pod tym względem pobiła „Satur- 


llekrot 0 najmie lokali 


Dzienniku Ustaw R, P, nt. 36 kową w Stosunku do powierzchni 


z dn. 3 sierpnia br. ogłoszcno 
dekret z dn. 28 lipca 1848 o naj- 
mie lokali, którego przepisom podle 
gają lokale zarówno mieszkalne jak 
i użytkowe. Dekret ustala, że pew- 
na kategoria lokali jest wyłączona 
spod jego przepisów m. in lokale 
w budynkach wzniesionych po 232 
lipca 1944, oraz wyłączone spod 
publicznej gospodarki na 


wie dekretu z 26 października 1945 |cy najemnej; 
o rozbiórce | naprawie budynków |główną podstawą 
o|zawodowa twórczość albo 


oraz dekretu z dn. 3 lipca 1947 
popieraniu budownictwa. e 
Podstawą obliczania czynszu jest 


| 
| 


pomieszczsń zajmowanych oddzilel- 
nie przez każdego najemce, 
Usłalone dekreiem stawkł nie do 
tyczą pewnych kategorii najemców 
lokali mieszkalnych. którzy opłacać 
bedą czynsz w dotychczasowej wy- 


|sokości. Są to: a) pracownicy piń- 


stwowi i samorządowi oraz wszyst 
kie inne csoby których główną pod 


podsta- |stawą utrzymania jest stosunak pra 


b) osoby, których 
utrzymania jest 
działal- 
naukowa, oświatowa arty- | 


a, literacka lub publicystycz- 


ność 
styczn 


slawka za mtr, kw. powierzchni u- na: c) osoby pobierające zaopatrze- 
żytkowej lokalu, Załączona do de-|nie lub rentę z funduszów Państwa, 


kretu tabela określa stawki za 1 m.|zwiążku samorządu 
które lub zakładów 


kw. powierzchni użytkowej, 
się wahają w granicach od 80 do 
120 zł, 


liczby mtr kw. po- 
przez właściwą stawkę 
za bomie- 


pomnożenie 
wierzchni 
Celem ustalenia czyńszu 


szczenia używane wspólnie z inny datnikiem 
mi najemcamł w tym samym loka- wówczas op 
lu dzieli się całą powierzchnię użyt cały lokal 


l 


terytorialnego 
ubezpieczeń społecz: 


nych, albo sa utrzymywane ze środ- 


w zależności od kategorii | ków opieki społecznej: d) pracowni | tua 
osiedla, kategorii lokali i ich wy-|cy pozostający czasowo bez pracy, Sują. 
posażenia. Czynsz oblicza się przez la zarejestrowani, 


jako jej poszuku- 
jący 

Jednakże, 6 ile najemca należący 
do tej grupy jest równocześnie po 
podatku obrotowego! 
łacać bedzie czynsz: za 


obliczony wg. stawek 


nia”, na której plywają sami Polacy, w 
przeciwieństwie de innych statków o 
załogach mieszanych  polsko-halender- 
skich; załoga tego trawlera zasoliła 250 
beczek śledzi a z wątróbek „ekstra“ zło 
wionych dorszy zrobiła cała beczkę tra 
nu. Poza tym w lukach przywieźli 60 
ton świeżych śledzi. 

„Saturnia“ jest w ogóle asem rybołów 
stwa dalekomorskiego. Na jej pokladzie 
w roku ubiegłym wyruszyła na morze 
załoga polskich rybaków bez pomocy fa 
chowców zagranicznych. Okres połowów 
ryby białej przyniósł pomyślne rezulta- 
ty, a co najważniejsze dał naszym lu- 
dziom wiele doświadczenia. Polowy śle- 
dzi, aczkolwiek różnią się zasadniczo od 
połowów ryby białej, również nie dały 
powodu do rozczarowania, Nasi rybacy 


spisują się dobrze, nabierają doświadcze | 


nia i poznają w ciężkiej pracy swój 
fach. 
Paweł Gic — szyper Saturii, bosman 


Skielnik, etarsi rybacy Glębin i Szczy- 
pior, mechanik Roesler — to już zgrani, 
rozumiejący się w pracy ludzie i prawie 
-— że wyszkoleni marynarze-rybacy da- 
lekomorscy. Obok nich na tym samym 
statku członkami 20-osobowej załogi są 
młodzi uczniowie z Państwowego Cen- 
trum Wyszkolenia Morskiego: Duriasz, 


Pakalski, Piska, Liwosz, Zaczyński. 
Wszyscy są silni, dobrze odżywieni 
świetnym okrętowym  wiktem. Prócz 


sprawnych, mocnych mięśni mają też 
spory już zasób wiadomości, przyswa- 
janych sobie poważnie i z całą uwagą. 
Za rok, dwa będą z nich dobrzy ryba 
cy, po dalszych kilku latach pracy sa- 
mi pewnie będa mogli poprowadzić traw 


w 


kie — po ryby. 
(Krz) 


Gangsterski wybryk 


ti 
„Praroda 

omawiając porwanie dwóch obywaleli ra 
dzieckich w Nowym Jorku, pisze: 

„Okazuje się, że w kraju chołsiącym 
się swoją „demokracją“ — praktyka 
gangsterska przyjęła takie rozmiary, że 
obywatel radziecki może tam zginąć je 
dynie dlatego, że jest wierny swej oj- 
czyźnie i nie chce zostać agentem wy 
wiadu amerykańskiego. Policja amery- 
kańska wykazuje dziwną bezradność w 
niektórych wypadkach. W roku 1946, 
po zamachu na członka delegacji ra- 
dzieckiej w ONZ, Stadnika, policja ame 
rykańska nie tylko nie mogła zapewnić 
bezpieczeństwa przedstawicielowi obce- 
go państwa przy ONZ, lecz również 
nie potrafila wykryć przestępcy, choć 
zobowiązała się uczynić to. Ostatnio, 
po porwaniu obywateli radzieckich, kon 
sul generalny ZSRR w Nowym Jorku, 
Łomakin, niezwłocznie wskazał policji 
miejsce, w którym białogwardziści wię 
zili obywateli radzieckich. Lecz policja 
amerykańska nie ruszyla nawet palcem, 
by zwolnić uwięzionych obywateli ra- 
dzieckich. 


Niesłychane zuchwalstwo bandyckich 
organizacji oraz ich całkowita bezkar- 
ność, może być wyjaśniona jedynie w 
ten sposób, że zbrodnicze te organiza 
cje cieszą się bezpośrednią opieką władz 
amerykańskich. Są one narzędziem kół 
reakcyjnych, które chcą podkopać sto 
sunki radziecko - amerykańskie, 

W aferę tę wmieszany jest również 
członek komisji badania dzialalności 
antyamerykańskiej, osławiony Mundt. 
Nie jest to przypadkowy zbieg okolicz 
ności. Obywatele radzieccy zostali por 
wami, aby wymusić od nich „material“ 
potrzebny komisji, w której Mundt od 
grywa tak hanisbną rolę. 


Wiadomo, że gangsterstwo, morder- 
stwa, porywanie ludzi — to często sto 
sowana praktyka w amerykańskim świe 
cie kryminalnym. Zachodzi pytanie, 
czym różnią się bandyckie metody sto 
sowane przez wywiad amerykański wo 
hec obywateli radzieckich od metod ban 
dytów amerykańskich. Podobne metody 
nie mogą być tolerowane. Cały naród 
radziecki popiera stanowczy protest am 
basadora ZSRR w Waszyngtonie, 'któ- 


500 stat 


ana —J 


ków i barek 


wywiadu amerykańskiego — 
Głos amerykański s wyrakach na dyrektorów |. 6. Farben. 


cy domaga wię natychmiastowego zwoł 
nienia uwięzionych obywateli radziec- 
kich oraz podjęcia środków przeciwko 
organizacjom białogwardzistów w Sta- 
nach Zjednoczonych”. 


„The Nation" 


zamieszcza artykuł wybitnego amery- 
kańskiego cksperta od spraw J. G. Far 
ben — Howarda Ambrustera, na temat 
ostatnich wyroków trybunalu amerykań 
skiego w Norymberdze przeciwko dy- 
rekiorom zakładów Kruppa iJ. G. Fat 
ben. 

' Autor nazywa wyroki te „naigrywa- 
niem się ze sprawiedliwości między- 
narodowej”. W/śród materiału dowodo- 
wego, zgromadzonego na procesach, 
znajdowały się dokumenty i zeznania o- 
skarżonych, całkowicie  zaprzeczające 
„absurdałnemu* wyrokowi. 

Akty Schmitza, który byt jednym z 
organizatorów |. F. Farben oraz filii 
tego koncernu w Szwajcarii i USA, za 
wierają dowody, że w czasie pierwszej 
wojny światowej odbył on przeszkolenie 
w niemieckim ministerstwie wojennym, 
że był najbliższym wspólpracownikiem 
Schachta w Reichsbanku a później nale 
żal do t.zw. Rady Surowcowej Hitlera. 
W roku 1936 Goering poinformował 
Schmitza, że sprawa kosztów produkcji 
nie gra roli gdy chodzi o produkcje 
dla celów wojennych. Na innym zebra 
niu Goering oświadczył wymienionym 
wyżej przedstawicielom I. F. Farban, że 
jedynym celem czteroletniego planu nie 
mieckiego jest wojna, i że „jeśli Niem 
cy ją wygrają, przemysł będzie należy 
cie wynagrodzony . 

Podczas śledztwa von Schnitzler, u- 
wolniony przez sąd od zarzutu przygo 


towywania do wojny, oświadczył do- 
slownie: „Muszę przyznać, że |. G. 
Farben ponosi odpowiedzialność w 


znacznym stopniu za politykę Hitlera". 


' W zakończeniu artykułu Umbruster 
komunikuje, że ze wszystkich stron USA 
napłynęly pelycie do Kongresu, domaga 
jace się rewizji procesu oraz śledztwa 
na temat polityki amerykańskiej w od 
niesieniu do niemieckich  przemystow- 
ców. Jednakże liczne te wnioski zostały 
przez Kongres zignorowane, 


przeszło przez pori rzeczny w Opolu 


j (am) Przeładunek towarów portu,w pierwszym półroczu br. w kierun 
ler na Morze Północne, na wody islandz | rzecznego w Opolu przekroczył w ku Szczecina 91 statków i 221 ba- 


ub. m-cu 28.000 t. 
Przez śluzę opolską przepłynęło 


Rabat w handlu rowerami 


Biuro Cen Ministerstwa Przemy | sowymi dla hurtu — 32 proc. i de, 2-829 t. 


słu i Handlu w porozumieniu z De 
partamentem Obrotu Artykułami 
Przemysłowymi ustaliło rabaty od 
ceny detalicznej rowerów i rowe 
rowych części zapasowych. 

Rabat w obrocie rowerami wyno 
si dla hurtu 25 proc. 
proc, a w obrocie częściami zapa- 


przewidzianych dekretem (korzysta 
jąc ewentualnie z 50 proc. ulgi), a 
jeśli wspólnie z najemcą mieszka 
osoba, będąca podatnikiem podatku 
obrotowego wówczas będzie on o0- 
płacać taki czynsz ża cały lokal ja- 
kł by opłacała ta osoba, gdyby by- 
ła najemcy, 

Pewne kategorie najemtów opła- 
cać będą czynsz w wysokości poło- 
wy ustalonych stawek, a mianowi- 
cei: a) człon:'owie spółdzielni pra- 
cy; b) rzemieslnicy którzy zatrud- 
niają w swoim zakładzie rzemieśl- 
niczym najwyżej jednego członka 
rodziny i jednego pracownika na- 
jemnego a jeśli chodzi o zakłady 
złotnicze, wędliniarskie, piekarskie 
| cukiernicze — najwyżej jednego 


jezłonka rodziny. 


Artykuł siódmy ustała, Że w przy 


padku podnajmu lokali mieszkal- 
nych, do płacenia czynszu obowią- 
zany jest zarówno główny lokator 
jak i subloksor — każdy propor- 


cionalmie do zajmowanej przestrze- 
ni przy zastogowan.u ulg jakie ewen 
tualnie każdemu z osobna przysłu- 
Osoby prowadzace wspólne 
gospodarstwo z lokatorem głów- 
nym lub będące członkami rodziny 
nie mogą być uważane za subloka 
torów. 

W dalszym ciągu dekret ustała, 
że z czynszu wynajmujący ponosi 
koszta eksploatacji budynku oraz 


NL —>—m nnn 


| talu — 20 proc. 


| 


(J 


W drugiej połowie sierpnia przy |skanych, ośrodki górnicze 


eżdża do Pelski wycieczka rolni- 


lście zwiedzą Wystawę Ziem Odzy 


(bieżącego remontu. Na cel ten prze 
znacza się 15 proc, wpływu z czyn 
szu obliczonego wg. pełnych sta- 
[wek oraz 30 proc. z czynszu obli- 
czonego przy 50 proc uldze. 

Oprócz czynszu wynajmujący mo 
że pobierać opłaty tytułem zwrotu 
kosztów dostarczonegó z własnych 
urządzeń oświetlenia lokalu oraz 
ogrzewania | ciepłej wody z włas 
nych urządzeń centralaych a tak- 
Że używania dźwigów ńsobawych. 

© stosowanych obecnie powszech 
nle t zw. „śwładczeniach domo- 
wych“ dekret nic nie mówł (wy- 
jaśnią to zapewne rozporządzenia 
wykonawcze). 

Art. 14 i 15 określają warunki naj 
mu lokali mieszkalnych art 16 i 17 
— organizacji zarządu nieruchomo- 
ści. 

W dziale II dekretu zawarte są 
przepisy dotyczące. powołanedo de 
kretem do życia, Funduszu Gospo- 
darki Mieszkaniowej. 

Fundusz Gospodarki Mieszkanio. 
wej składa się z funduszów lokal- 
nych powiatów lub miast wydzieló 
nych, które msią pokrywać koszty 
remontów  kanitalnvch budynków 
mieszkalnych objętych dekretem 
oraz funduszu ogólnokrajowego, słu 
Żacego do wyrównonia nie loborów 
funduszów lokalnvch 

W dalszvm ciągu 
l dochody Funduszu na który 


dskrel ustala 
skła- 


rek o łacznym ładunku 83.470 t. wę 
gla i 370 t. koksu. W tym samym 
okresie w górę rzeki w kierunku 
Koźla przepłynęło 18 statków i 166 


barek, Jednostki te przewiozły do 
naszych hut 35,035 t, rudy żelaznej, 
złamu. Ponadto przewiczio 
no również na nich 1.211 t. cegły, 


Rolnicy bułgarscy przybędą do Polski 


i rolni= 
cze na Dolnym Śląsku oraz Wyrze- 


i detalu IG ;kgw t robotników bułgarskich. Go- że. 


dać się bedą 35 — 55 proc. wpły- 
wów z czynszów wg. stawek usta- 
lonych dekretem, oraz odrębnie u- 
stalone opłaty od lokali użytko- 
wych. 

Z wpłat na rzecz Funduszu — 2/3 
przypada na rzecz funduszu lokalne- 
go, a 1/8 na rzecz funduszu ogólno- 
krajowego. 

Dekret ustala również kogo zwal 
nia się od wpłat na rzecz Fundu- 
szu, Bardzo istotnym jest postano- 
wienie, że wpłata na rzecz Fundu- 
szu Gospodarki Mieszkaniowej ule 
ga odllczeniu przy ustałaniu pod- 
stawy do wymiaru podatku decho- 
dowego. 

W art. 27, 28 1 29 dekret 
ogólne zasady, na jakich 
się bedzie administracja Fundu- 
szem. Przepisy przejściowe określa 
ją wysckość tymczasową czynszu i 
wpłat na Fundusz, do czasu ustale- 
n!a powierzchni lokalu. 

Przepisy końcowe m fn. poru- 
czają wykonanie dekretu Min'- 
strom: Odbudowy Administracji 
Publicznej, Ziem Odzyskanych 1 
Skarbu. Dekret wchodzi w życie 
z dn. 1 września br. 

Należy. sig spodziewać Że do te- 
fo czasu ogłoszone zostana rozpo- 
rzadzenią wykonawcze które wv- 
jaśnią szereg watpliwości jakie ma 
ga powstać w toku realizacji pasta 
nowleń dekret" (v) 


określa 
opierać 


See a A a m a, 


WS 


EDNYM z najważniejszych zadań jakie stoją obecnie przed 
„) Związkami Zawodowymi jest troska o rozwój współzawodnic= 
twa pracy, 


Górnik rozumie istotę now 


zawod 


y 


nictwao wi 


g 


né 


wszystkich pracowników kopalń 


Przy zakładach pracy istniały | ce grupy: racjonalizacja miejsca 
wprawdzie „dotychczas komitety | pracy, racjonalizacja urządzeń me- 
współzawodnictwa, większość z nich | chanicznych, ustawienie maszyn, 


wszakże nie wywiązywała się ze 
swych zadań. Aby usunąć te niedo 
magania KCZZ powziął szereg u- 
chwal, mających na celu uaktyw- 
nienie i uspołecznienie tego ruchu. 

Przypatrzmy się jak wygląda rea 
lizacja uchwał KCZZ w kopalni 
„Szombierki“. 

„Szombierki“ są starą kopalnia, 
założoną w 1870 r., a do tego poważ- 
nie wyeksploatowaną. Mimo tych 
trudności akcja współzawcednictwa 
pracy znałazła tu podatny grunt. Do 


racjonalizacja energetyki i transpor 
tu wewnatrz oddziału. 


— Tam gdzie pracujemy — słusz 
nie zauważa nasz rozmówca — pra- 
gniemy w miarę możności mieć swo 
bode ruchów. Przekopy nie mogą 
być zanieczyszczone, ścieki muszą 
być w porządku. Rynny, transporte 
ry, motory winny być otoczone 
troskliwą opieką. Wózki kopalnia- 
ne muszą być smarowane. Górnik 
na dole nie powinien odczuwać bra 


E T i zków, sktrowozów, złego 
czasu wprowadzenia w życie u- RR ak wę RA = 
chwał KCZZ islniało współzawod- | © ` 
nictwo raiędzykopalniane, międzyod Pozostaje jeszcze sprawa wy- 


działowe, zespołów filarowych, cho 
dnikowych i ścianowych. Ogólem w 
zespołach bezpośrednich brało u- 
dział we wsoółzawodnictwie pracy 
ok. 600 śrników. Wzrost wydajno- 
ści pracy o ok. 10 proc. wystawia 
najlepsze świadectwo celowości te- 
go ruchu. Dzięki wzrostowi wydaj 
ności załoga kopalni wykonuje 
rniesięczny plan wydobycia prze- 
ciętnie z nadwyżką 8—12 proc. 

— Có5ż jednak z tego — oświad- 
cza jeden z górników, — że my na 
dole „harujemy'.  Współzawodni- 
ctwo moim zdaniem, to nie kilku 
czołowych górników z 500 czy 700 
procentowym wykonaniem normy. 
Akcja ta winna objąć wszystkich i 
tych na dole i tych na powierzchni. 
Dozór techniczny, obsługa warszta 
tów naprawczych, sortownia — 
wszyścy winni brać udział we współ 
zawodnictwie, 

— Moim zdaniem — mówi inny 


szkolenia robotnika oraz fachowego 
dozorcy. Mamy tu szkołę przemysło 
wą, która już wyszkoliła spory za- 
stęp fachowych rębaczy. Z Techni- 
cum mamy tekże kilku dobrych 
sztygarów. Wszystko to jednak ma- 
ło. Nowe formy współzawodnictwa 
pracy winny zwrócić uwagę czynni- 
ków miarodajnych na jeszcze żyw- 
sze tempo pracy szkoleniowej. Przo 


Komitet Ekonomiczny Rady Mini- 
strów powziął w dn. 27.4.1948 r. sze 
reg doniosłych uchwał dotyczących 
ubezpieczeń górniczych. 

Jedna z tych uchwał upoważnia Mi 
nistra Pracy i Opieki Społecznej do 
wypłacenia z funduszów ubezpieczenia 
górniczego osobom zwolnionym z pra 
cy w przemyśle węglowym, w okresie 


-- lepiej będzie, gdy wszyscy be- od 1 maja do 31 sierpnia 1948 z 
Sktam(ERTEGŃY"G11200 WIARE MAGIA | powodu niezdolności do wykonywania 
my, niż powiedzmy 10-ciu po 400 |zawodu, nadzwyczajnych zapomóg w 


kwocie 25.000 zl. na osobę. 


Akcja zwana popularnie akcją od 
mladzania załóg kopalnianych dobiega 
'| końca. W ciągu 3 miesięcy jedyne -w 
Polsce instytucje ubezpieczenia górni 
czego ti. Spółka Bracka i Kasa Brat- 
nia Górników wyplacila osohom zwol 
nionym z pracy 45.750.000 zł. 

Czynniki miarodajne przewidywały, 
że w ramach akcii odmładzania załóg 


proc, 

Spostrzeżenia tvch górników naj- 
dobitniej charakteryzują celowość 
uchwał KCZZ. 

Zrozumiała to załoga „Szombie- 
rek“ W porównaniu z czerwcem 
szeregi współzawodników dołowych 
wzrosły o 110 proc. Ponadto na o- 
statnim zebraniu pracowników sor 
towni zapadła jednomyślnie uchwa- 


ła o przystapieniu do współzawod- |odeidzie z zatrudnienia w przemyśle 
nictwa. Za ich przykładem poszedł |weglowym ok. 7.500 osób.  Dotych 
dołowy dozór techniczny, warsztaty | czasowa liczba zwolnionych nie 
mechaniczne oraz plac drzewny. | wskazuje na to, że akcja  osiąg- 
Akcja ta obejmuje wiekszość zało- [nie przewidywane rozmiary. Na- 
gi — i jak zanewnia przewodniczą |jeży mieć na uwadze, że w pierw- 


cy Pady Zakładowej — za 2 miesią 
ce nie bedzie tu już nikogo. ktoby 
nie brał udziału we współzawodni- 
ctwie, 


szych 2 miesiącach górnicy, nawet po 
deszłego wieku, wahali się przed odej 
ściem z pracy z wrodzonej nieufności. 


Liczba zgłaszających się do zwol- 
PR yć > i g R, Vod i nienia wzrosła znacznie dopiero w 
ENO apor AoroWwy pE | caćrwci, 8 jeszcze Mbardziej W. lipen 


reg! nasze rosną, lecz my sami je- 
steśmy tylko wvkonnwcami całej 
pracy. Kierownikiem oraz twór- 


Należy przeto oczekiwać, że w sierp 
niu, będącym ostatnim miesiącem trwa 
nia tej akcji, liczba podających się do 


czvm czynnikiem jest dozór dołowy. UD: ; 3 ; 

Jest to jeden AR a 0Ą ona zwolnienia inwalidów będzie. równała 
R RA PEREIS wpływ się ilości zwolnionych ogółem we 
j . aay „ASQ 4 f 


na rozwój współzawodnictwa, Jest wszystkich poprzednich miesiącach. 


to tzw. „mala racjonalizacja" na Charakterystycznym zjawiskiem jest 
dole, która da się ująć w następują lże ze zwolnienia w ramach odmlodze- 


Wystawa polskiego malarstwa 


ch form 


aja 


downicy pracy niech uczą, niech po | 
kazują jak należy pracować, 

Współzawodnictwo zresztą daje 
realne korzyści. Załoga kopalni za 
przekroczenie planu wydobycia do- 
staje tzw. „mincówkę”, a im więcej 
wydobędę węgla i uzyskam większą 
normę, tym więcej zarobię — kon- 
kluduje inny. 

Te uwagi górników kop. „Szom- 
bierki“ oraz zapewnienia tak Dyre- 
kcji jak i Rady Załogowej świadczą, 
iż nowe formy współzawcednictwa 


cieszą się uznaniem robotników. 
Jesteśmy na najlepszej drodze do 
zwiększenia wydajności i jakości 


naszej produkcji, I 


(am) 
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Odbudowa mieszkań dia rodsta.ków i osadników 


warunżziem zaugospodarowzm a odiogów 


W ciągu pierwszych trzech lat na 
szej gospodarki na Ziemiach Odzy; 
skanych odbudowano łącznie 14,8 
mln. mtr. sześc. różnego rodzaju bu 
dynków. Na ilość tę składa się po- 
nad 1100 budynków szkolnych o ku 
baturze 4,8 mln. mtr, sześć, prawie 
3.200 budynków mieszkalnych o ku. 
baturze 4.4 mln, mtr. sześć., z górą 
300 szpitali o kubaturze 16 mln. 
mtr. sześć, i przeszło 1000 gmachów | 
biurowych o kubaturze 4 min, mtr. 
Sześć. 

W roku 
się 
750 szkolnych, 60 szpitalnych i ok93 
ło 100 biurowych. Łącznie przezna 
czono w roku bieżącym na odbudo 
wę miast na Ziemiach Odzyska- 
nych prawie 8 miliardów zł. Suma | 
ta oznacza blisko czterokrotny 
wzrost w porównaniu z rokiem u-! 
biegłym. W budownictwie mieszka 


bieżącym odbudowuje 
2.300 obiektów mieszkalnych, | 


niowym na Ziemiach Odzyskanych | 


1803 


Poważnemu uszkodzeniu uległa ostat 
nio 1000-tonowa prasa hydrauliczna w 
Państwowej Fabryce Wagonów we 
Wrocławiu. Prasa ta produkcji zagra- 
nicznej, niezbędna było do wytłaczania 
części do węglarek i tendrów. 

Ze względu na brak rysunków kon- 
strukcyjnych, nie można bylo prasy zre 
perować w fabrykach krajowych. Rzeczo 


Qamładzanie załóg Konalnianych 


nia załóg skorzystali dotychczas pra- 
wie wyłącznie górnicy, otrzymujący 
już rentę ze Spółki Brackiej, osób 
zwolnionych zaś, które renty tej nie 
otrzymują, jest jeszcze na terenie Spół 
ki Brackiej zaledwie około 250, a na 
terenie Kasy Bratniej górników ok. 
100. Prawdopodobnie motywem, wstrzy 
mującym dalszych górników jest fakt, 
że wypłata zapomogi dla os poniżej 
60 lat uzależniona jest od wydania 
przez lekarza powołanego przez Spół 
kę Bracką czy Kasę Bratnią orzecze 
nia, uznającego górnika niezdolnym | 
do wykonywania zawodu. Lekarze są 
bardzo przeciążeni pracą, a na, bada 
nie lekarskie górnicy muszą jakiś czas 


czekać, w rezultacie między čnem 
zwolnienia z pracy, a otrzymaniem 
zapomogi górnicy ci są pozbawieni 
środków utrzymania. | 
(woz) 


-ionową prasę hydrauliczną 


naprawiii roboinicy we własnym zakresie 


znawcy orzekli, że nje nadaje się już | 
ona zupełnie do użytku. Wszelkie próby 
zamówienia zepsutych części zagranicą, 
spełzły na niczym. Tempo produkcji na 
gliło jednak, zdecydowano się naprawić 
zepsitą prasę własnymi siłami, 

Pod kierownictwem inżyniera Brandy 
sa i majstra obróbki mechanicznej Bra 
zukiewicza przystąpiono do remontu. 
Obróbkę części wykonali najlepsi toka- 
rze Gąsiorowski i Rosikoń oraz szlifierz 
Chudzikiewicz. Montaż przeprowadzili 
ślusarze remontowi, Sledziak i Dydyń 
ski przy pomocy obsługi prasy Kaczmar 
skiego i Robaczkiewicza. Pracowali oni | 
po 16 godzin na dobę. Odremontowana | 
prasa funkcjonuje już dziś bez zarzutu. | 


darstwach rolnych 


kładzie się nacisk przede wszyst. 
kim na mieszkania dla robotników 
jako konieczny warunsk uruchomie 
nia zakładów produkcyjnych. 


W tym roku przewiduje się rów 


nież odbudowę około 20 tys. zagrćd 


wiejskich, co pozwoli na urucho- 
mienie pełnej produkcji w gospo- 
o łącznej po- 
wierzchni ok, 200 tys, ha. Na ocbu 
dowę zagród wiejskich na Z. G. 
państwo przeznaczyło w rb. ok. 3 
mld. zł czyli prawie połowę tego- 
rocznych kredytów na odbudowę 
wsi w całym kraju. W r. ub, pomoc 


(kredytowa państwa dla odbudowy 


wsj na Z. O. sięgała zaledwie 1.2 
mid. 

Tak znaczna różnica świadcząca 
o ogromnym wysiłku inwestycyjnym 
państwa wynika stąd. że odbudowa 
zniszczonych wsi na Z. O. jest nie- 
zbędnym warunkiem ©bsiania od- 
logów, W pierwszym okresie zago 
spodarowania Z, O, osadnicy zaj- 
mowali pozostałe choć zniszczone 
budynki. Parcelacja majątków ob- 
szarników niemieckich, którzy w 
poszczgólnych województwach zaj- 
mowali do 75 proc. ziemi peciąga 
za sobą konieczność budowania no 
wych zagród inaczej botńyta ww 
do pomyślenia byłby dalszy na- 
pływ osadników na rozlegie a nie- 
zabudowane tereny. (Zd) 


LA a LJ LJ 

Hsnółzawodnictwo w hutnictwie 

W niektórych zakładach przemy 
słu hutniczego bierze udział w sekcji 
współzawodnictwe prawie całkowi 
ty stan załóg. Załogi hut „An: 
drzej“ i „Kościuszko“ uczestniczą 
w wyścigu pracy w ponad 70 proc. 
Najwięcej pracowników bo nonad 
700 uczestniczy w wyścigu w hucie 
Baildon. (zd). 


mA E O 


639 tysięcy ten sunerfostału racznio 


Już wkrótce rozpocznie się prób ; 
ną produkcję suverfosfatu w nowo- 
odbudowanych zakładach chemicz- 
nych w Szczecinie i w chwili obec 
nej kończy się budowe działu kwa- 
sowego oraz montaż pieców piryto 
wych, 


i P 5 
Bedziemy ek 
(am) Przed wojną blisko 39 proc. | 
zapotrzebowania krajowego na piły 


622,8 pro 


c. normy 


osiygagi górnik Dreszer 


Górnik Dreszer z kopalni „Kato 
wice“ poprawił w lipcu swój wynik 
z poprzedniego miesiąca osiągając 
na chodniku 622,8 proc. normy. Dru 
gim najlepszym wynikiem na chod 
niku. może się poszczycić przodow= 
nik Gondzik Antoni z kopalni „Wu 
jek", który osiągnął 386,5 proc. nor 
my. 

Na kopalni „Wujek” przodujące 


„Zarów” wykonał 


Zakłady Wyrobów Ogniotrwałych 
„Żarów wykonały plan produkcyj 
ny za lipiec w 114 proc., w tym go- 
towe wyroby w 108 proc., mieliwa 


miejsce zajęli Żychoń Erwin (334; 
proc. normy) i Drzewiecki Wilhelm 
(383,2 proc.) Przodownicy kop. 
„Kleofas“ osiągnęli również wyso | 
kie wymiki. Przodownik Radziach 
uzyskał na chodniku 303 proc. a 
Stokłosa Franciszek 274 proc, nor 
my. Drożdż Franciszek i Chachuła 
Józef z kop. „Eminencja“ zdobyli 
273 proc. i 240 proc. na chodniku. 


pian w tig prse. 


daje gwarancje dalszego zmniejsze- 
nia braków i pomyślnego rozwoju 
produkcji. 


Maksymalna wydajność kwasu 
na dobę będzie wynosiła 84 tony, 
co pozwoli na roczną produkcię 60 
tys. ton superfosfatu. Nowy zakład 
podniesie obecną krejoewą produk- 
cję superfosfatu o 25 prog, 


snorłowie miiy 


pokrywaliśmy w drodze importu œ 
zagranicy. W chwili obecnej sytua- 
cia zmienia się o tyle, że pewne 
nadwyżki produxcyjne pił możemy 
już eksportować. T 

. Jedną z największych fabryk pił 
na terenie kraju jest zakład w Wa- 
rienicy koło Bielska. Na inwestycje 
zwiazane z rozbudową tej fabryki 
wydano dotąd 23 mln. zł, przy 
czym do końca br. planuje się zain 
westowanie tu dalszych 20 min. zł. 
W roku przysztym rozbudowa zakła 
du pochłonie 55 min. zł. 

Fabryka przystępuje obecnie do 
zwiększenia asortymentów. swoich 
wytworów oraz do podniesienia ja- 
kości produkcji, do tego stopnia, iż 
będzie ona w stanie eksportować 
piły na rynki zagraniczne. 
aaa TTW MTD 


Gzytajcie „PROBLEMY“ 


M RW KRZAK A 


— Y EC OAM 


' W Kalwarii Krakowskiej zostały 
otwarie znane Targi Kalwaryjskie, 
będące przeglądem wytwórczości 
jednogo z najwiekszych w Polsce 
ośrodków stolarsko-meblarskich. 
Blisko 30 wystawców, w tym 
Państwowe Gimnazjum Stolarskie 
i spółdzielnia „Stolarz“ przedstawi 
łc ok. 40 kompletów meblowych od 
zupełnie skromnych do, stojących 
na bardzo wysokim poziomie arty 
stycznym. Wartość estetyczną wy- 
stawy podnoszą dzieła malarzy kra 


Rzeczoznawcy dla przemysłu wernianego 


Obecna sytuacja na odelnku per- 
senalnym rzeczoznawców. wełny jest 
bardzo niekorzystna. Posiadanty bar 
dzo nielicznych fachowców z tej 
dziedziny. W związku z powyższym 
Dyrekcja Przemysłu  Wełnianego 
otworzyła w Łodzi w początkach 11 
pea br specjalne studium dla weł 
noznawców, Czas trwania szkolenia 
przewidziany jest na 1 rok Pro- 
gram nauczania podzielony jest na 
dwa pięciemiesteczne semestry | 0- 
brirnować bedzię ogólem ok. tysiac 
grdzin ćwiczeń mrektycznych i ok. 
800 rodzin nauki tenretycznej. 

Wykładowcami będą profcsoro- 


kowskich, cenne kilimy, kryształy | í zaprawy w 113 proc. kopaliny w 
Itp. Sółdzielnia szewsko-cholewkar | 1595 proc. W stosunku do miesiąca 
ską w Kalwarił wystawiła artystycz, czerwca br. nastąpiła zneczna zwyż 
ne eksponaty z dziedziny gałan. | ka w wykonaniu planu, przy czym 
terii skórzanej 1 obuwia. ilość gotowych wyrobów zwiększo 
no o 12 proc. 

W lipcu robotnicy Z.W O. „Ża- 
9, rów“ zmniejszyli ilość braków z do 
5 brazowych medali. puszczalnych 6 proc. na 55 proc. 
Pozostałym wystawcom wręczono Utworzona ostatnio przy fabryce 
dyplomy uznania za wyscki arty<| komórki kontroli jekości wyrobów 
styczny i użytkowy poziom ekspo- 
natów. 


Specjalna komisja odznaczeniowa į 
przyznała wystawcom 7 złotych, 
srebrnych i 


wie SGH i SGGW oraz wybitniejsi 
fachowcy z dziedziny wełny. Kendy 
daci na studium muszą się wykazać  Kopalnictwo Naftowe wykonało 
ulęończonymi studlami wyższymi w lipcu plan w 123.8 proc. Rafine 
ckonomiczno - handlowymi lub tech, rie przekroczyły plan o 30,5 proc. 
nicznymi, (zd) W poszczególnych roczajach pro 


Pracownicy energetyki 


nn stanowiskach kierowniczych 


W połowie lipca 1048 r. liczba ro- | ska wysuneły przemysły włókienni 
botników wysuniętych na kierowni | czy, węglowy, metalowy i energety | 
cze stanowiska przekieczyla na | ka, która awansowała blisko 2430 
mO. 2500 osób. Najwiewszą ość ro- | robotników. (egg) 
botników na kierownicze stanowi 


Dzęki wsuolzuwodniciwu 


przemysł naftowy nadał przodnje 


tolnośląskiego ZPW 


| szek — 298 proc. normy, Konieczny 
Stanisław — 298 proc. | Manowski 


Przodownicy pracy 


Przodownicy pracy, Dolnoślaskie- 
go jednoczenia Przemysłu Węgla 
wego osiagnell w lipcu następujące 
wyniki: w kopalni „Victoria — 
Paweł Sierny — 350 proc. normy, 
Wincenty Skalbania — 323, Ed- 
ward Grabowski — 311 prec. W ko 
pelni „Mieszko“ — Mojka Franci- 


Józef — 298 proc, W kopalni „Bo- 
lesław Chrobry“ — Arendarski Sta 
nisław — 289 proc. normy, Bem 
Henryk — 274 proc, Pnicak Stani- 
tław — 258 proc, Wilk Józef — 
253 proc. W kopalni „Biały Kamień“ 
— Warchoł Jan — 252 proc. nórmy, 
Sobolak Henryk — 241 proc., Omil- 
ski Czesław — 220 proc. W kopalni 
„Nowa Ruda“ — Jarsczewski Jen 
— 288 proc. normy, Turek Ludwik 
— 249 proć, Kurzyński Daniel — 


244 proc. 
dukcji wykonały rafinerie plan na yp_ _ BE e 
stepujaco: w produkcji smarów sta- RIH $ kotówii zwetzął 
łych w 203.5 proc, wazeliny w E 
1885 proc, koksu w 147,7 proc. pa- fuferkowęch 


rafiny w 1442 proc, asfaltu wj Gdańska Dyrekcja Lasów Pań 
1315 proc., gazoliny stab. w 1141 | styowrych uruchomiła w Oliwie 
proc, olei smarowych w 1099 proc. | kurs hodowli zwierząt futerko- 
i w produkcji nafty w 100 proc. wych, 


W tym ssmym czasie odwiercono 
5.506 m. wykonując plan w 128.7 
proe. 

Wyniki te osiagnięto dzięk! roz- 
winiętemu współzawodnjetwu pra- 
cy. 


Wykładowcami na kursie są naj 
wybitniejsi w Tnlece znawcy tema 
tu: prof. dr %abińsci, Gyr. warszawy 
skiego zoo, dr A, Stryszak prof. U. 
W. i gdańskiej Akademii Lear. 
skiej 1 inni. (3) 
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»Trzy lata w służbie młodzieży świata« 


odowa Wystawa Mtodzieży Pracującej | 


ożrmzem dorobku i wspólnych dsżeń 


liędzyna! 


W czwartek odbyło się w Warszawie 
oczyste otwarcie Międzynarodowej 
'ystawy Młodzieży Pracującej, która 
st pierwszym tego rodzaju wydarze- 
em w świecie. Otwarcia dokonał prze- 
odniczący Światowej Federacji Młodzie 

» Pracującej Guy de Boisson, w obec- 
ści ministra oświaty Skrzeszewskiego 

prezydenta Warszawy Tołwińskeigo. 

Z pierwszą falą różnojęzycznej mło- 
sieży całego Świata udajemy sie do Mu 

um Narodowego. Już na wstępie wita 

IS napis w języku angielskim, ktory 
umaczy sens istnienia Światowej Fede 
rācji Młodzieży Pracującej i to z czym 
pozna nas wystawa — „Trzy lata w 
lużbie młodzieży świata”, 

Na prawo od wejścia znajduje się 
dość skromne stoisko Międzynarodowe- 
to Związku Studentów. Umieszczone tu 
tablice podają rozwój organizacji, jej 
vodstawowe zadania i dążenia. Jest tu 
również graficzne przedstawienie prac 
ogólnopolskiej organizacji _ sudenckiej. 
Nie zatrzymując się dłużej przechodzi 
my obok hallu, gdzie tablice w kilku je 
zykach wyjaśniają „do czego dążymy” 
tj. hasła Światowej Federacji Młodzieży 
Pracującej i idąc dalej obok stoisk orga 
mizacyjnych, które w sposób plastyczny 
podają historię utworzenia, wykaz wła- 
snej prasy i ośrodków informacyjnych, 
organizację, osiągnięcia brygad pracy i 
najważniejsze wydarzenia (kongresy, 
konferencje i zjazdy), udajemy się do 
tał właściwej wystawy gdzies mieszczą 
się stoiska poszczególnvch krajów, dele 
gaci których przybyli do Warszawy. 


Pierwszym napisem, który rzuca się 


w oczy wchodzącym, to „Ellada — po- 
móżcie nam“. Tu jest stoisko walczącej 
Grecji Eksponatów nie ma, ale wszy- 
stkie tablice i zdięcia mówia o wielkim 
wysiłku młodzieży w zbrojnej walce o 
wolność, niepodległość i demokrację. Po 


móżcie nam — oto główne hasło z jakim | 


wałcząca Grecja przychodzi do tej gru 
py młodzieży, która może jedynie zrozu 
mieć wszystkich, walczących o lepsze 
jutro swych narodów. , 

Dalej młode pokolenie Polski przedsta 
wia swe zdobycze w trzyleciu powojen 
nym. Symbol nowej Polski — to dwie 
postacie robotnika i chłopa, „ zlączone 
bratnim uściskiem dłoni na tle mapy 
Europy, przedstawiafacej szlaki bejowe 
wojska polskiego. Tablice, umieszczone 
w naszym stoisku dają porównanie tego, 
co młodzież miała przed wojną, z tym 
co uzyskała w krótkim okresie istnienia 


Polski Ludowej. Osiągnięcia te są znacz! 


ne i mamy czym się pochwalić przed 
młodzieżą świata. 
Dalej przechodzimy obok stoiska 


USA, Venezueli, Meksyku i Franc. 
Czeckosłowacia przedstawia, podobnie 
jak Polska rezultaty krwawej walki z 
okupantem i wielkiego rozwoju pokojo 
wej gospodarki pod rządami demol:ra- 
tycznymi, dzięki którym miodzież zdoby 
ła należne jej stanowisko i całkowite 
zrozumienie swych potrzeb. 

Rumunia obok tablic, wykresów i fo 
tomontaży, świadczących o dużvm udzia 


le młodzieży w pracy i gospodarce po- Osoby, które znalazły się w obozach ' wszyscy pracownicy rafinerii pod- 


yrekcja Państwowej Żeglugi 

na Wiśle przyjęła udającego 
się Wisłą nad Bałtyk dziennikarza 
niemal że entuzjastycznie. Udzie- 
lono mi czegoś w kształcie informa 
cji, chciano nawet dać w drodze 
wyjątku zniżkę, która mi właśnie 
z reguły przysługiwała, wręczono 
wreszcie broszurkę p.t. „Szłakami 
wodnymi do Bałtyku". wskazując 
uprzejmie napis na odwrotnej jej 
stronie: cena 30 zł. Wziąłem. Za- 
płaciłem. Podziękowałem. 

Taki był tedy wstęp do mojej 
sławnej żeglugi i od takicgnż wste- 
pu rozpocząć się godzi jej dalszy a 
tak wspaniały opis, 

Z 


Mimo, że długość lini paseżer- 
skich wynosi 1216 km. tytuł bro- 
szurki jest lekką przesadą. gdyż za 
sadniczo 779 km samej matki Wisły 
stanowi jedyny właściwie szlak 
wodny do Bałtyku, i to z tym za- 
strzeżeniem, że kto by chciał po- 
nłynąć nim z Krakowa do polskie 
30 morza, ten musiałby od Nowego 
Torczyna do Sandomierza jechać 
łosłownie przez Pacanów wozem 
30 lądzie. Szlak Gdańsk - Elblag - 
Astróda z ewentualnym dojazdem 
4o. Iławy. a zwłaszcza linia Węgo- 
rzewo — Pisz jest niezwykle uro- 
czą podobno i mało nam jeszcze 
znaną promenada po pięknych je- 
zjorach mazurskich. 


Wislu do 


wojennej, wystawiła swe ostatnie wydaw 
nictwa książkowe. Jugosławia zapoznaje 
widzów ze zdobyczami młodzieży w po 
wojennym życiu federacyjnych republik, 
a dalej Bułgaria w swym zacisznie urzą 
dzonym pawiłonie pokazuje wyroby ludo 
we i fotomontaże z życia młodzieży. 


Młodzież magłziarska wystawiła eks- 
ponaty przemysłu precyzyjnego. Dalej 
idziemy do stoiska walczącej Hiszpanii. 
Tu w oczy rzuca się mapa Hiszpanii z 
oznaczonymi na niej rejonami walk par 
tvzanckich, a powyżej widnieje napis: 
wWalka naszego ludu uwieńczona zosta 
nie odzyskaniem republiki i niepodległo 
ścią”, Obok portrety generała Świerczew 
skiego i Dolores Ibarruri przedstawiają 
bohaterów walczącej Hiszpanii, która 
nie zapomina braterskiej pomocy Pola- 
ków w swych walkach o wolność. Oglą 
damy tu też tajne pisma i ulotki walczą 
cej Hiszpanii, obrazki obecnej nędzy i 
terroru, jaki cierpi naród hiszpański. 


Idziemy dalej obok stoisk Albanii, 
Włoch, Norwegii, Austrii, Szwecji, 
Szwajcarii. Wszędzie tu młodzież przed 
stawia swoje życie, osiągnięcia i to, co 
zrobiła dla utrwalenia pokoju i demo- 
kracji na świecie. 

„Młodzież naszą przyszłością, naszą 


| 


Kio mu prawo 
do Związku b, Więżniów Palitycznych 


Od ośmiu miesięcy Związek b. Więź 
niów Politycznych pracuje nad powtórną 
weryfikacią swych członków. Chodzi bo 
wiem o to, by do Związku należeli istot 
nie tylko tacy ludzie, których zasługi w 
okresie konspiracji nie ulegają żadnej 
wątpliwości. 

Zachodzi pytanie, komu przysługuje 
pawo należenia do Związku b. Więż- 
niów Politycznych. 

Otóż według statutu i praktyki Głów 
nej Komisji Weryfikacyjnej za byłego 
więźnia politycznego uważa się osobę, 
która minimum przez 3 miesiące prze- 
była w obozie, a zachowanie jej na to 
renie obozu koncentracyjnego nie budzi 
ło żadnych zastrzeżeń. Powndem znale 
zienia się w obozie musi być albo przy 
należność do organizacji niepodległościo 
wych albo prześladowanie z powodów 
narodowościowych. Kandydat na czlon- 
ka Związku musi wykazać się, że brał 
czynny udział w ruchu niepodległościo- 
wym. 

Opinie o działalności kandydata na 
członka w organizacjach niepodległościo 
wych wydaje Związkowi — Związek 
Uczestników Wałki Zbrojnej. 


obozie 


łananki, musi 


ku Uczestników Walki Zbrojnej. W wy 


dejrzeń, iż był prowokatorem lub też po 
| zostawał w kontaktach z okupantem. 


Bałłyku 
| Na samej Wiśle Żegluga utrzymu 


je coś 14 statków, w czym linię 
gdańską obsługuje 5 statków daw- 


| 
| wspanialszy z nich. „Bałtyk“, pozo 
jstał przy dawnym swym imieniu i 
służy wyłacznie Związkom Zawo- 
dowym Naiwięekszymi z dostęp- 
nych dla pasażerów są ..Cen. Si- 
korski* (170 HP) i „Gen. Świer- 
czewski* (40 HP) å 
Stoję oto na pokładzie „Swier- 
czewskiego” na przystani przy moś 
cie Poniatowskiego. Okręt ma 
į kształt balii z dwoma wydłnżenia- 
imi i kominem na środku. Na pok- 
| tad pcha się kto może. Robotnicy, 
chłopi i intelisencia Ładują becz- 
ki, paki, kosze. worki Wszystkie 
kabiny do Gdańska wyprzedane na 
pare dni przed terminem. 
Kanitan stanął już na pomoście, 
jak Toscanini na czele orkiestry, 
zawołeł coś do swych majtków 
przez tubke jezykiem przypomina- 
jacym trochę gwarę waznerowskich 
walkirii, jakieś tam .FHoiohoto - ho 
ho!“ czy coś w tym rodzaju. Odsu 
nieto pomost. .Generał' ryknął po 
trzvykreć wielsim głosem bardzo 
przeraźliwie. aż dzieciaika strważo- 
ne porzeły kwilić a psy z całego 
Fowiśla ujadać. Cała prawo - ił 
lewobrzeżna Warszawa została oto 
dobitnie powiadomiona, że nie na 


nych. przerobionych obecnie a na- | 
wet przechrzczonych na nowe. Naj 


W wypadku, jeśli ktoś znalazł się w; przypuszczano dotychczas), ale szko 
przypadkowo, np. ze zbiorowej | dliwym 

udowodnić swój współ- | związków 
udział w konspiracii legitumacją Związ- |cych przy wyrobie parafiny stałej. 


padku, jeśli ktoś z obozu koncentracyj | tych 
nego został specjalnie szybko zwolniony, ! specjalną maść ochronną, której u- 
musi fakt ten wyjaśnić, aby nie było po | życie zabezpiecza całkowicie przed 


| 


LONDYN, (tel. wł.) Oczekiwane 
wielkim zainteresowaniem ćwierć 
finałowe walki  pięściarskie, w 
których startowali trzej Polacy przy 
niosły tylko jedno zwycięstwo An 
tkiewicza, który zakwalifikował się 
do półfinału, gdzie przegrał z Wło 
chem Formenti. 


nadzieją” — te słowa marszałka Stali- 
ma, podane w czterech językach, widnie 
ją ponad licznymi eksponataimi wyrobów 
ludowych, artystycznych, przemysłu pre 
cyzyjnego i ostatnich wydawnictw książ 
kowych, wystawionych przez młodzież 
radziecką. Liczne zdjęcia i fotomontaże 
przedstawiają jej życie, pracę i osiągnie 
cia zarówno w życiu pokojowym, jak i 
podczas minionej wojny. 

Przechodzimy jeszcze przez stoiska 
lub też tylko obok oddzielnych tablic 
państw egzotycznych i ` kolonialnych, 
jak: Korea, Mongolia, Płd. Afryka, In- 
donezja, Indie, Malaje itd. Nie zabraklo 
tu też i stoiska państwa Izraela, mlo- 
dzież którego podobnie jak grecka, 
przedstawić może tylko obrazki z walki 
o byt narodowy. 

Wśród zwiedzającej publiczności prze 
wagę mają obcokrajowcy, których śnia- 
de, czarne; czy też żółte twarze w sku- 
pieniu wpatrzone są w tablice, przedsta 
wiające życie i pracę ich towarzyszów 
na całym Świecie. Atmosfera jest zupeł- 
nie inna, niż na wszystkich wystawach. 
Tu młodzi ludzie czują więzy wspólnych 
ideałów i wiedzą, że stojący obok obda 
rzają ich serdecznym, braterskim uczu- 
ciem, bez względu na kolor skóry, czy 
też pochodzenie. (mw) 


O ile porażka Chychły nie podle 
gała dyskusji, o tyle werdykt sę- 
dziowski przyznający zwycięstwo 
Argentyńczykowi Cia nad Szymurą 
był skandalem, który doprowadził do 
jedynego zresztą protestu Polski. 


Z pozostałych zawodników pol- 
skich startowali wczoraj szermierze 
w szabli (konkurencja indywidu- 
alna) oraz kajakarze w przedbie- 
gach na 100C m, gdzie nie odegra- 
li żadnej roli. Z szablistów naszych 
tylko Sobik dostał się do ćwierćfi- 
nałów, gdzie będąc w swojej gru- 
pie trzeci z 4 zwycięstwami zakwa 
lifikował się do półfinału. 


Wróćmy do ćwierćfinałowych 
walk pięściarzy. W wadze piórko- 
wej Antkiewicz spotkał się Su- 
Bung - Nau (Korea). Polak, widząc 
że Koreańczyk dysponuje silnym cio 
sem, szybko poznał błędy technicz 
ne przeciwnika i przeszedł do ata 
ku „bijąc w głowę i żołądek. W dru 
giej rundzie Antkiewicz nadal ata 
kuje i mimo osłabnięcia pod ko- 
niec starcia również wygrywa. Le 
pszy finisz w trzeciej rundzie za- 
pewnia Polakowi zwycięstwo nad 
Koreańczykiem, 


należec 


Nie powiodło się tak dobrze Chy 
chle w wadze półśredniej. Włoch 
koncentracyjnych z Powstania Warszaw jd'Ottanio przewyższa Polaka wzro= 
skiego, traktuje się zasadniczo tylko ja istem i długością rąk. Po pierwszym 
ko ofiary wojny. Do Związku mogą się ;starciu remisowym w drugiej run 
dostać dopiero po udowodnieniu swej | dzie Chychle brak jest inicjatywy. 
przynależności do organizacji podziem- | Nie może on dojść do przeciwn* 
nej. iktóry wystawia długie ręce i wal- 


s ść a r ` 

„Rak narslinowy” przestaje być grożny 

Lekarze przemysłowi rafinerii 
nafty przeprowadzili ostatnio þa- 
dania nad niezwykle czesto wystę- 
pującą wśród pracowników tego ty 
pu zakładów chorobą — t.zw. „ra- 
kiem parafinowym*. Objawy tei 
choroby to zapalenie skóry i duże 
zmiany w gruczołach i tkance łącz 
nej. Nie jest to choroba śmiertelna, 
wymaga jednak. jak większość cięż 
kich schorzeń skóry, długiego i u- 
ciążliwego leczenia, 

W wyniku długotrwałych badań 
lekarzy fabrycznych udało się okre 
ślić prawdziwą przyczynę „raka 
parafinowego'. Choroba ta nie jest 
spowodowana podrażnieniem skó- 
ry przez parafinę płynną (jak 


legają obowiązkowemu badaniu le- 
karskiemu. W wypadku stwierdze- 
nia najmniejszego podrażnienia skó 
ry otrzymują oni specjalne urlopy 
zdrowotne. Osoby wyjątkowo wtraż 
liwe kierowane są na podstawie po | 
lecenia lekarza do zakładów pracy 
przemysłu naftowego. 


Jak ustałono dotychczas, huragan, ja 
ki przeszedł w dniu 10 bm. nad woj. 
śląsko-dąbrowskim, wyrządził znaczne 
szkody i pociągnął za sobą kilkanaście 
ofiar wśród ludzi. W. powiecie Bytom 
wskutek buraganą uszkodzone zostały 
w majątku państwowym Nowy Dwór 
budynki mieszkałne oraz częściowo za- 
lane zbiory. Szkody wynoszą ok. 15 mi 
lionów zł, W malątku państwowym Mi- 
kulczyce uszkodzeń doznały budynki 
"mieszkalne oraz sieć elektryczną i tram 
wajowa. W majątku państwowym „We- 
soła”, huragan uszkodził zabudowania 
gospodarcze, wyrządzając straty w wy- 


działaniem niektórych 
chemicznych powstaią- 


Po zbadaniu składu chemicznego 
związków wyprodukowano 


ich działaniem. 


Niezależnie od tego co miesiac 


godz. Płyniemy tedy powoli, lecz 
pewnie i przyjemnie. 

Jako doświadczony podróżnik, 
sportowiec i żeglarz uważam, że 
najważniejszą częścią każdego okrę 
tu jest bufet i kabina do spania, 
czyli, jak słusznie mawiał wieleb- 
nv ks. Hieronim Coignard: stół i 
łóżko. „Stół, bo- nań przychodzą 
kolejno księgi uczone i potrawy 
wytworne, łóżko zaś służy ku spo- 
czynkowi miłemu. jako to też gwn- 


żarty odpływamy. Równocześnie 
po bokach parowca zaczęło coś chla 
pać, coś kląskać, jak gdyby kaczki 
brodziły po błocie. Coś tam psyka- 
ło, coś sobie popryskiwało. 
„Generał* ruszył z kopyta rufą 
do przodu, ale zmiarkowawszy wi 
docznie, że rufa musi iść do tyłu, 
cdwrócił się prawidłowo frontem 
do morza i znowu ryknąwszy za- 
trzymał się, czekając aż mu sanery 
most pontonowy otworzą. Z przy- 


stani wciąż mi machano Porykuiąc|li srogiej miłości“. Stół tedy był 
obficie i systematycznie wyruszy- | dość soeartański, ale dostateczny 
liśmy i niebawem zawinęliśmy do | (na „Żeromskim“  lepszv, niż na 
portu, gdzie stała ubikacja z napi- | „Świerczewskim*) a łóżko choć 


też spartańskie, czyste i wygodne, 
lecz nieco duszne, a dła srogiej mi 
łości stanowczo za waskie. Przed 
salą restauracyjna otwiera się bos 
ki widok na zgromadzone beczki, 
kosze itp. W stale zajętej łazience 
jest tylko ciepła woda, a człowiek 
nieomal siedząc na wodzie nie ma 
sie czym w upał ochłodzić (zrób- 
cież jaką pompe z natryskiem). Ma 
my za to satysfakcję załatwiania 
uczynków pierwszej potrzeby 
wprost na bieżącą wodę. 

Prujemy więc na balii wodną ton. 
leżąc rozłeniwieni w słońcu w myśl 
zasady .Pracujcie na lądzie, odpo- 


sem Praga (z przeciwnej strony 
Wisły wciąż machano). Odbiwszy 
po pewnym postoju z owego portu, 
nooob'liśmv iuż w niedługim cza- 
sie do innej miejscowości, ale po 
przeciwnej stronie gdzie wprawdzie 
nie było żadnej ubikacji, ale był! 
za to Śmietnik, co nazywa się Żo- 
bborz. Od tego miejsca — oświad- 
czył mi uprzejmy kapitan — ponły- 
niemy całą parą naprzód, zatrzy- 
mujac się już tylko na głównych 
stacjach oraz na tych wszelkieso 
rodzaju mniejszych, nie wymienio 
nych zupełnie w rozkładzie, jak 
również na każde żądanie z brzezu 


lub podpływającej z pasażerem łó | czywajcie na wodzie" Jem i śnie. 
deczki. Gdvbv jeszcze można jeść śniac! 


Odległość Warszawa Gdańsk. 
wynosząca 444 km. do których do- 
liczyć należy około 30 nrocent z u- 
wagi na stałe płyniecie zakosami. 
przebywa się teoretycznie w dół 
Wisły w 37 godz, w górę zaś 49,5 


Zwiedzamy po drodze Płock, Wło- 
cławek i Toruń. podziwiamy ruiny 
zamku w Bobrownikach, pieknie 
położony Grudziadz i Nowe, miia- 
my nawet Gniew i Piekło a tuż 
pod Tczewem przejeżdżamy w Kll- 


|jstarciu szalone ataki 


cantan > 


wana 


NSZ 


Tylko Antkiewicz i Sobik 


Walęzą jeszcze w Leniynie 


ka toczy sie raczej z półdystansw, 
W trzeciej rundzie Chychła nier”.- 
trzebnie idzie do zwarcia, a Włoch 
zwiększa tempo i zdobywa przewa 
gę zwyciężając ostatecznie różnicą 
2 punktów. 


W ćwierćlinale wagi półciężkiej 
Szymura spotkał się z Argentyńczy 
kiem Cia, Już w pierwszej rundzie 
uwidacznia się wyraźna przewaga 
Połaka który skutecznie atakuje z 
dystansu i półdystansu, Argentyń.- 
Czyk unika walki przetrzymując 
Szymurę, zą co sędzia udziela mu 
kilkakrotnie upomnień, jednak z nie- 
waidomych powodów nie daje mu 
ostrzeżenia. W drugiej rundzie Szy- 
mura atakował żołądek przeciwni= 


lka inkasując zbyt wiele niegroźnych 


zresztą lewych prostych. Starcie 
jest wyrównane, W trzeciej rundzie 
Szymura trafia kilka razy niebez- 
piecznie i Argentyńczyk wyraźnie 
osłabł. Jego proste są słabe i nie 
robią żadnego wrażenia na Polaku. 
Szymura „który kondycyjnie wytrzy 
mał spotkanie doskonale trafia Ara 
gentyńczyka raz po raz. Jedyną o- 
broną Cia jest przetrzymywanie za 
co dostaje w końcu ostrzeżenie. 
Rundę wygrywa wyraźnie Polak. 
Werdykt sędziowski przyznający 
zwycięstwo Argentyńczykowi jest 
zupełnie niezrozumiały i wywołał 
żywe protesty widowni. Schodzące 
go z ringu Szymurę publiczność o- 
kłaskiwała spontanicznie. 


Antkiewicz w półfinale wagi piór 
kowej walczył z bardzo szyrkim 
Włochem Formentim, który dorkae 
nałymi prostymi z obu ras zapew 
nił sobie zwycięstwo. W pierwszym 
Polaka przy- 
niosły mu lekką przewagę, ale uż 
w drugiej rundzie Włych rzuca ga 
na deski do 6-ciu Polak wstaje i mima 
pewnego zamroczenia kończy rundę. 
W trzecim starciu Antkiewicz z nie 
bywałą ambicją ciagl> atakuje, sle 
bije za szeroko i FPormenti mając 
już walkę wygraną uniki wymiany 
ciosów, punktując prostymi z dJy= 
stansu. 


Po tej porażce Antkiewicz w pią 
tek spoika cle w walce o brjzawy 
metal z Nunezem (A"g2atyma) Po 
Za nin z Polazćw tylko Sobik wye 
stapi jeszcze na planszy. 


Kiikoneście ofior huraganu 


w ws śląsko-iabrowskim 


sokości około 5 milionów zł. Na auto 
stradzie między Chruszczem a Godulą 
wichura przewróciła kilkanaście drzew, 
powodując chwilową przerwę w. komu- 
nikacji. W Chorzowie 17 dzieci przeby 
wajacych na kolonii w Dolinie Szwaj- 
carskiej, które nie zdołały schronić sie 
przed huraganem, odniosło obrażenia. 
Pięć ofiar przewieziono do szpitala. W 
Katowicach złamane wskutek huraganu 
drzewo zabiło Otylię Labus. W Gliwi 
cach wicher pozrywał kilkanaście da 
chów i uszkodził linię wysokiego napie 
cia. 


bawie pod przepieknej konstrukcji 
mostem na autostradzie Berlin — 
Królewiec. Budowa autostrady tej 
była jedną z przyczyn ostatniej 
wojny. W rezultacie Niemcy prze» 
prowadzili ją bez naszego pozwo»= 
lenia, ale za naszą wolą już ją nam 
zwrócili. 

Przy wysokim stanie wody moe 
sty są dla naszego statku za niskie. 
W Chełmie i Gdańsku groziło nam 
jedno z dwojga:  rozwalać albo 
mest .ałbo statek Genialny kapi- 
tan wybrał jednak to trzecie: opuś 
ci} maszt i kom'n. a nawet zde- 
molował swą budkę, Osoby wyso- 
kiego wzrostu skryty się trwożnie 
do kajut. Jak to dobrze, że jestem 
niski. 

Po skończonym upalnym dniu w 
bufecie zwiekszają się obroty. Ro- 
botnicy, chłopi i inteligencja w xo 
mantycznym podnieceniu i demo- 
kratvcznytn, mimo różnie klasowo- 
tarylowych. zjednoczeniu wznoszą 
ku niebu radosne swe pienia. Cym 
bał sam. który twierdzi, że dla Ba 


cha istniał tylko klawicymbał. Om 
grał na akordeonie. Nie masz to, 
jak nasza pieśń klasyczna! „Mać 


radnaja”. „Czy ci nie żal?. Tam 
u Czeremoszu. Prutu rutu — tutu“, 
a „Stolat” żyć bedzie jeszcze przy- 
naimniej Stp lat! 

Jeno naczelnik Straży Pożatnej 
z Pępowiny Wielkiej urżnął się jak 
świnia i leżac na rufie, grzmiał po 
teżnvm basem a ani ja w Wisełce 
pląsająca rvh"2. “ 

MARIAN BORZĘCKI 


mywał. 


SĘ. rq 


BSCE 


..ŻE PO PRZEKUCIU TORÓW 
na ul. Marszałkowskiej będzie ona 
jedną z najbardziej zakurzonych 
ulie Warszawy, bo piasek, pozosta- 
ły po robotach na jezdni, nie został 
dokładnie usunięty. Każdy przejeż 
dżający samochód wznosi obecnie 
tumany kurzu, a polewaczki miej- 
skie skutecznie przemieniają go w 
błoto. 


„ŻE NAPRAWIANY JEST oben. 


nie prawie nieużywany 
obok bloków przy ul. Gdańskiej 2, 
podczas gdy wszyscy chodzą po dru 
giej stronie ulicy, gdzie porozbija- 
ne płyty chodnikowe są nierówne 
i pełne dziur. Czy nie można było= 
by jednocześnie ułatwić drogę licz 
nym przechodniom i naprawić chod 
niki po obu stronach ulicy? 


AD narodów pracowało 


Junaków z drugiej Brygady 
„Służby Polsce", którzy od kilku 
tygodni pracują przy oczyszczaniu 
z gruzu i ruin terenu budowy przy 
Szłego „miasteczka młodzieży* koło 
Pl. na Rozdrożu, wczoraj zastąpili 
delegaci na światowy kongres mło- 


dzieży pracującej. Ruiny przy Nato | 


lińskiej i Służewskiej zaroiły sie od 
młodych dziewcząt i chłopców 
wszelkich ras i narodowości, przy- 
słano na plac odbudowy wiele sa- 


mochodów ciężarowych, zainstalo- 
wano prowizoryczne „szatnie“ i 
przygotowano „bufety“. Na gwoż- 


dziach szatni zawisły na parę go- 
dzin wielobarwne stroje ludowe 


Mongołów, Gruzinów, lub zwykłe, % 
kurtki młodzieży robotniczej z Kuro | 
py, w „bufetach* pojawiły się wiel 


kie naczynia z czarną kawą — naj- 
lepszym napojem na gorący dzień. 

Młodzież ze wszystkich części 
świata pracowała wczoraj z zapa- 
łem, jakiego pozazdrościć by mogły 
nasze ochotnicze ekipy sprzed 
dwóch lat, które odgruzowywały 
różne dzielnice miasta. Znać było, 
że dla wielu twarda obsada łopaty, 
czy kilofa nie jest czymś nowym. 
Nowością natomiast był dla więk- 
szości bezmiar gruzu i-ruin. Najle 
piej sobie z nimi radzili przedstawi= 
ciele krajów wschodniej Europy, 
którym wojna nie oszczędziła ich 
własnych miast, Norwegowie, Fran 


Młcdy górnik z Zagłębia Doniec 

kiego Łukiczow w swoim kraju 

wyrabia 1000 proc. normy 

V przy odgruzowaniu Warszawy pt- 
kazal co umie, 


cuzi czy Włosi wzięli się nie do ce- 
gieł, a do kilofów, bo z tym narzę- 
dziem lepiej byli obeznani. 

Ten „praktyczny'* podział na spe 
cjalności niedługo się jednak utrzy 
Po paru godzinach pracy 
pomieszały się na gruzach narodo- 
wości, zamiast wielojęzycznego 
gwaru na ruinach w ruch poszły 


W BŁYSKAWICZNYM TEMPIE 
urosły mury trzypiętrowęgo domu 
przy ul. Lipskiej na Saskiej Kę- 
pie. Jeszcze w tym roku dom bę- 


dzie gotowy w stanię surowym, 
przęz zimę przeciazną się roboty 
wewnatrz budynku. a na wiosnę 
prywatny. właściciel będzie mógł 
już wprowadzić nowych lokatorów. 


à 


chodnik | 


Również 


nym płocie przy Nowym Świecie 
można dostrzec schowany między 
drzewami głęboki i rozłegły wy- 
kop. Na jego dnie widać kilkadzie- 
siąt furmanek, parę samochodów, 
buldożera, który nieustannie prze- 
mierza na swych gąsienicach nie- 
równy teren i wreszcie całą cnmarę 
| półnagich ludzi. uzbrojonych w ło- 
paty i rzucających ziemię do sto- 
jących wozów czy aut. 


To zaczyna „ząbkować'' Wspólny 
Dom Zjednoczonych Partii Budowa 
jest jeszcze na razie w powijakach 
i jedynie łopaty kopią doły pod fun 
damenty przyszłego ginachu biuro- 
wego. 


= - — 


na gruzach Warszawy 


gestykulacje na migi, na czym zre- 
sztą niezbyt cierpiało tempo pracy. 

Delegaci na kongres podzielili się 
na dwie grupy, z których każda pra 
cowała po pięć godzin. W grupie 
przedpoiudniowej pracował m. in. 
przewodniczący Kongresu Francuz 


„l. 3860 
kad 


a Ba tu A 

Norweżka Else Breckę, „wyrabiała 
normę* przy oczyszczaniu cegieł. 
Szkodą jej było nowych pantofli 
na warszawski gruz, to też podczas 
pracy beztrosko paradowała „na bo 
saka", ku przerażeniu naszych elc- 


gantek. 


Guy de Boisson, a po południu zja- 
wił się na PI. Na Rozdrożu zdawna 
oczekiwany przez małych gapiów 
młody Murzyn z Płd. Afryki, któr 
chociaż nigdy nie pracował przy ki 
„kich ruinach, dość szybko się przy- 
zwyczaił do niecodziennej pracy. 


Kilkuset delegatów reprezentują- 
cych 40 narodowości wywiozło w 
ciągu wczorajszego dnia ok. 500 m. 
sześc. gruzu i.. wypiło ok. 400 li- 
trów kawy, którą przygotowano dla 
zmęczonej wysiłkiem młodzieży. 

(ms) 


Cmentarze dla noleytych 


zSLEK| 


Przez małą furtkę w  drewnia-i 


> 


Książęcej do Al, Sikorskiego, a w 
głąb sięga do gmachu Muzeum Na- 
rodowego z jednej strony i przyszie 
go przedłużenia Al, Na Skarpie — 
z drugiej. Oczywiście nie cały ten 
cbszar jest w tej chwili w stadium 
budowy. Do tego trzeba jeszcze wie 
lu poważnych inwestycji. 

Na całym tym terenie staną wła 
ściwie tylko dwa budynki. Główny 
gmach biurowy przy Nowym Świe- 
cie (cofnięty dość pokaźnie w głąb 
ulicy) to będą raczej cztery budyn- 
ki, okalające wielki prostokątny 
dziedziniec - zieleniec. Skrzydła 
wschodnie i zachodnie będą miały 
po 90 m. długości, a dwa pozostałe 
boki nieco mniej. Te boczne obra- 
mowania dziedzińca będą podobnie 
jak i w zabudowaniach sejmowych 
„rozpoczynały się" dopiero na pierw 
szym piętrze, bowiem parter będzie 
miał rozległe prześwity. Gabaryt 
wszystkich tych skrzydeł będzie na 

, jednym poziomie. Nie licząc piwnic, 
zabudowanie biurowe będzie sze- 
ściopiętrowe i połączy się podziem- 
nym przejściem z pobliskim budyn 
kiem sali zebrań, usytuowanej w 
głębi całego terenu, przy Książęcej. 
Sala ta pomieści 4 tys. osób. 
Więcej tu już budynków nie bę- 
dzie. Plany przewidują utworzenie 
wielkiego zieleńca na miejscu dzi- 
siejszych gmachów Monopołu Tyto- 
niowego przy Nowym Świecie oraz 
narożnej wielkiej kamienicy przy 
Książęcej. Wyburzanie tych domów 
nastąpi jednak nie wcześniej, niż 
za dwa lata, Drugi zieleniec będzie 
się mieścił od Al. Sikorskiego, 
gdzie będzie wielki taras z cbszer- 
nymi schodami, wiodącymi na po- 


W Józefowie pod Warszawą, w loka 
lu Szkoły Prawniczej Ministerstwa Spra 
wiedliwości, odbyło się uroczyste otwar- 
cie H -Spolecznego Kursu Doksztalcają 


|gego dla. sędziów i prokuratorów. 


Na uroczystości obei byli: minister 
Sprawiedliwości Henryk  Świątkawski 
oraz przedstawiciele Ministerstwa Spra- 
wiedliwpści i Zrzeszenia Prawników De 
mokratów . 


Minister Świątkowski wygłosił przemó 
wienie, w którym przedstawił rolę i za- 
dania sądów na przestrzeni historii. 

„W ustroju kapitalistycznym — po- 
wiedział między innymi ob. minister — 
sąd stoi na straży interesów klas posia- 
dających. Sądownicy rekrutują się tam 
przeważnie spośród najbardziej konser- 
watywnych elementów, umiejących do- 
brze bronić interesów swojej klasy. W 
ustroju demokracji ludewei sądy repre- 
zentują ideologię obozu robotniczo-chłop 
skiego, spełniają zadania? obrony ustro- 
ju demokracji ludowej, walki z przestęp 
czością i wychowania społecznego. W 


żełnierzy radzieckich 


W Polsce znajduje się około 
1100000 mogił żołnierzy  radziec- 
sich, zamordowanych lub poległych 
w walkach z Niemcami. Z tego na 
terenie woj. i obszaru m. st War- 
jszawy znajduje się około 31.000 gro 
bów żołnierzy poległych w walkach 
wyzwoleńczych. Postanowiono więe 
utworzyć 7 cmentarzy w woj. war- 
szawskim oraz jeden w Stolicy — 
na Bielanach, na których zostaną 
pochowani ekshumowani żpłnierze. 

W tym celu ukonstytuował się Ka 
mitet Obywatelski pod przewodni- 
ctwem prez. Tołwińskiego oraz Ko- 
mitet Wykonawczy obejmujący 
swoim zasięgiem Warszawę i woj. 


TOWARZYSTWO REASEKURA.- 
CYJNE „WARTĄ wykańcza «abu 
dowę mieszkalno - biurowego do- 
mu przy ul. Ordynackiej !4, Bar- 
dzo długi, trzypiętrowy dam jest 
już niemal gotowy, brak mu jesz- 
cze tylko niektórych tynków wew 
ngtrznych, no i oczywiście wykoń- 
czenia frontonu 


warszawskie Na czele Komitetu 
Wykonawczego stanął wicewojewo 
da Roth, 


Spółdzielnia 


Fundamenty pod Współ 


Za dwa lata koniec rosół 


Teren robót jest bardzo rozległy. | ziom głównego 
Obejmuje on cały Nowy Świat od | wjazd do Demu Zjednoczanych Par 
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gmachu. Główny 


tii będzie wiódł od strony dzisiej- 
szego narożnika Książęcej i Pl. 
Trzech Krzyży. 

Na razie jednak buduje się tylko 
fundamenty pod jeden z czterech 
fragmentów gmachu biurowego. 
Pierwsze roboty rozpoczęły się tu- 
taj 1 lipca, a w trzy tygodnie póź- 
niej zabetonowano pierwsze „.po- 
duszki“ fundamentów. Wprawdzie 
wg. projektów, które nie są jeszcze 
ostatecznie wykończone, w tym ro 
ku mają być położone fundamenty 
pod cały gmach biurowy, ale kie- 
rownictwo robót, na którego czele 
stoi inż. Rzędowski, zastosowała 
wypróbowany już sposób  „schod- 
kowego“ wykonywania roboty, ti. 
nie czekając na wszystkie fundamen 
ty zacznie się stawiać mury na tych 
miejscach, gdzie roboty najbardziej 
się posunęły naprzód. Dzięki temu 
chociaż może nie wszystkie funda- 
menty będą golowe w tym roku, ale 
za te wzniesie się nadprogramowo 
boczne mury budowli. 

Jest przy tej pracy trochę trud- 
ności. Do najważniejszych należy 
nieopracowanie jeszcze wszystkich 
szczegółowych planów. Ma to nastą 
pić ok. 15 bm. i na razie nie prowa- 
dzi się robót pełnym tempem, ażeby 
później niepotrzebnie nie przera- 
biać murów. Kłopoty będą również 
z montażem stropów, bowiem caly 
gmach otrzyma specjalne promie- 
niujące ogrzewanie centralne, któ- 
re będzie wmontowane w stropy. 
Ale w żadnym wypadku nie prze- 
dluży to terminu oddania Domu do 
użytku, Ma ono nastąpić po 27 ro- 
boczych miesiącach, czyli wezesną 
jesienią 1950 roku. (ms) - 


Min. Świotrowski nu otwarciu 


JI kursa dla sędziów i prokuratorów 


ustroju demokratycznym prawo stoi na 
straży nowego układu stosunków spo- 
łecznych. Społeczny Kurs Doksztalca- 
jący będzie miał za. zadanie wypełnie- 
nie w wykształceniu sędziów i prokura-. 
torów tej luki, którą pozostawiły trady 
cyjne, uwzględniające kapitalistyczne 
poglądy studia prawnicze”. 

Przemówienie zakończył obywatel mi- 
nister życzeniem pomyślnych wyników 
w nauce. 


-a poue 
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SMIECH TO ZDROWIE 


Uśmiech konserwuje zdrowie, uśmiech 
zbliża do siebie ludzi obcych, uśmiech 
ułatwia porozumienie się oraz znalezie- 
nie tzw. wspólnego języka. 

Czyli, że jest uśmiech zjawiskiem cen 
nym dla Państwa, Demokracji i jed- 
nestki, 

Wystarczy? Chyba tak! 

Niestety nasze urzędy borykalące się 
z nawałeim niezalalwionych i ropiejących 
spraw lekceważą sobie najkompletniej 
znsczenie uśmiechu. Urzędy urzędorzą 
na poważnie, a urzędnicy na widok roz 
jaśnionej uśmiechem twarzy inieresania 
są obrażcni w swej godności wlasnej í 
publicznej. 

Jle zdrowia i nerwów wiarnują ludzie 
dziennie w ten sposób — niech to obli 
czy kto inny. My osobiscie odqraniczyńiy 
się do stwierdzenia, że nie ma tak za 
barowanedo urzędu w stolicy, który nie 
ióglby sobie jeszcze pozwolić na wycza 
rowanie: uśmiechów na twarzach intere- 
sańtów. 


Odwrotnie — stać na te każdy urząd, 
każdy referat, kazdeqo urzędnika! 

Istnieją bowiem środki mechaniczne, 
działające bezbłędnie i b:ecyzyjnie. Spe 
śród mich na szczególniejsze wyróżnie- 
nie zasługuje system rozweselania inte- 
resantów, zauważony przez nas ostatnio 
w pewnej instytucji oświatowej. W jed 
uym z gabinetów wisi mianowicie kolo 
rowy szkic Wyspiańskiego (1904) przed 
stawiający księżnę Czartoryska. Ktoś jei 
domałował chemicznym ołówkiem faikę 
w ustach Z fajki wydobywa się zaś ku 
ogólnemu zadowoleniu i radości korko- 
ciag dymu. 

1 skutek jest piorunujący. 

Ludzie wychodza z gabinetu uśmiech 
nięci a polem jeszcze na schodach pu- 
kają się ce parę stopni palcem w czolo. 
Czyli, że jest wesolo w całym uroczym 
teqo słowa znaczeniu, 


7 to tanim kosztem. Bo konu był bo 
trzebny ten szkic? 

Rodzinie? Fachowcom? Muzeum? 

Jak czy inaczej interesy- szarego 
człowieka zwyciężyły i systeńt o:bej in” 
stytucji oświatowej polecatry qorąćó in 
nym instytucjom i urzędom. 

Bo Śmiech to zdrowie. 

A zdrowie obywatela to skarb Naro- 
du i Państwa, 
MEGAN 


Jesienny sezon wyścigowy na Siużewcu 


Pierwszy raz goniiwy z przeszkodami 


Za kilka dni, bo już w dniu 22 
bm. rozpoczyna się na Służewcu jc- 
sienny sezon wyścigów paara | 
Na sezon złoży się 21 dni wyścigo- 
wych oraz kilka dni dodatkowych 
w drugiej połowie „listopada, o ile 
dopisze pogoda. 

W sezonie wiosennym biegało w 
Warszawie 180 koni; obecnie na 
starcie zobaczymy aż 230 rumaków, 
ponieważ doszły jeszcze dwulatki, 
wśród których 20 zakupiono w An- 
glii. 

Pierwszy raz w Polsce rozegrane 
zostaną na torze trzy gonitwy z 
przeszkodami, t.zw Steeple Chase. 


czy spółka akcyjna? 


W małych miejscowościach pod- 
warszawskich na każdym kroku 
można spotkać sklepiki, zaopatru- 
jące miejscową ludność we wszy- 
stkie prawie artykuły pierwszej 
potrzeby. Najczęściej są to sklepy 
spółdzielcze. Dziwne jednak, że te 
spółdzielnie korzystają pod War- 
szawą z praw tzw. głuchej prowin 
cji Oto zresztą przykład: 

W Opaczu pod Warszawą znajdu 
je się właśnie taki sklepik spół- 
dzielczy, należący do spółdzielni 


, „Michałowiczanka”. Można tam do- 


stać zawsze wódkę, zapałki, papie 
rosy, ciastka i inne przedmioty, nie 
codzień jednak można „przydybać" 
masło, jajka, pieczywo... Mało te- 
go, bułka „paryska”, która wszę- 
dzie kosztuje 38 zł, tam — 40 zł. 
Ekspedientki twierdzą, że kierow- 
nictwe nie ma odpowiednich źró- 
deł zakupu. Piekarzom (a także 
rzeżnikom) nię opłaca się rzekomo 
dostawa towaru do sklepu po te- 
nach, które by umożliwiały sprze- 
daż wg. cen urzędowych. 

A opaczowska spółdzielnia nie 


wiele sobie z tego robi i dolicza | 
swój zysk do detalicznych już | 
bo i tak, klient musi zapłacić. Wy- 
daje się, że ta spółdzielnia jest ra 
czej „solidną" spółką akcyjną i ra 
dzimy władzom z CZS zająć się 
bliżej tą niesforną ich ewieczką. 


(WD) 


Poza tym program przewiduje 16 
gonitw  płotowych. Nagrody dla 
zwycięskich koni zostały podwyższa 
ne o 20 proc. 


Warszawiacy, którzy nie mogą u- 
dać się na tor wyścigowy, hazardo 
wać się będą zamiast przy ul. No- 
wy Świat 8 w ogródku Mokotowska 
67, tam bowiem przeniesione zosta- 
ły warszawskie kasy totalizatora. 


Gen. Bukojemski uda się nieba- 
wem do Anglii, aby dokonać tam za 
kupu koni pełnej krwi. Będzie to o- 
statni zakup za granicą Nabędzie+ 
my jedynie materiał hodowlany. 

W przyszłym roku na torze war- 
szawskim zobaczymy już przeszło 
300 koni, w tym wiele koni półlerwi 
angielskiej ze stadnin państwo- 
wych. 


Zakończony przed kilku dniami 
sezon wyścigowy w Sopocie nie na 
leżał do udanych. Publiczność nie 
dopisała. a dobre obroty totalizatora 
(średnio 13 milionów dziennie) To 
warzystwo zawdzięcza jedynie fana 
tykom z Warszawy, którzy „grali te- 
lefonicznie" na niewidzianego, 0b- 
stawiając w stolicy konie biegają- 
ce w Sopocie, 


po Sz 


5 dni w Puszczy Białowies"ej 


P. T. K. urządza w miodzteję dn. 15 hm, 


nastęscjęce 


wynieszij? 


Wycieczka do Zielonki i oksiicy. | — 318 wycieczzę do Puszczy Bia- 
W programie zwiedzenie terpenty- | łowieskiej. 


niarni, dla chętnych plaża i kąpiel, | 
Do przejścia pieszo 10 km w obie , 


Uczęstnięy przez 4 dni 
wać będą w puszczy i 


przeby- 
zwiedzą: 


strony. Powrót przed wieczorem. | Park Naradowy, rezerwat żubrów, 


Zbiórka na Dworcu Wileńskim przy 
kasach o godz 10.15 
Zwiedzanie trasy W—Z Zbiórka 
w niedzielę o godz. 11 przed kościo 
łem św, Anny (Krak. Przedm). 
Poza tym PTK urządza w dn 26 


ternentyniarnię } dużą częśń pusz- 
czy. Do przejścia pieszo dziennie 
przeciętnie 15 km 

Zapisy i informacje tylko do dnia 
118. rb. w biurze P.T.K.. ul. Wilcza 
22 m. 8 w godz, 16—18, tel, 8 2829. 
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kBziś w stolicy 


Roncesły 


Z powodu nieprzewidzianych prze- 
Szkód przyjazd Skrzypaczki radzieckiej 
Halin Barinowej, opóźni się o parę dni. 

Wobec powyższego odwołany został 
koncert, który miał sią odbyć w sali 
M.B.P. w dniu 13 bm. 

O nowej dacie koncertu zawiadomi- 
my w najbliższych dniach. 


POLONIA (Marszałkowska 56): „Czaro- 
dziejski kwiat* pocz. 15, 19, 21; Zw. 
Zaw. 17. 

STYLOWY (Marszałkowska 112): „Dwu- 
licowa kobieta", pocz. 13, 15 17, 21. Zw. 
Zaw. 19. 

AKTUALNOSCI Nr. I (Marszałkow «a 
112): Nowy program nr. 39, pocz. sean- 
su o godz. 11. 


SYRENA (Praga, Inżynierska 2): „Ga- prowadził po 


snący płomień, pocz. 15, 17, 21. Zw. 


Zaw. 19. W niedziele i święta pocz. 
Wwsiawy o godz. 13. 

MUZEUM NARODOWE: Galeria ma-| TĘCZA (Suzina 4): „W imię życia", 
larstwa polskiego i obcego. Wystawa | OCZ. 15, 17, 24. Zw. Zaw, 19. W nie 
stzuki Średniowiecznej. Wystawa Mło- | dziele i święta pocz. o godz. 13. 
dzieży Pracującej. 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU 
KOWCÓW (ul. Królewska 13): Wystawa 
ki ają s plastyków czeskich. a 

5 -. R. P. (ul. Młodzieży Jugosło- 4 gä 
wiańskiej 1/2): Wystawa odda. ma- FRIA 8 D 
tarstwu rosyjskiemu XIX wieku. 

W dniu 14 sierpnia 1948 r. (sobo- 


Testry 


TEATR POLSKI (Karasie 2): o godz. 19 
„„Carmen' Bizeta. 


TEATR ROZMAITOŚCI (Marszałskow- 


ta) usłyszymy m. in. następujące au- 
dycje: 


| 
| 


i wych, wynosił bowiem 390 km i 


Z przyczyn technicznych W-I roz- 


poczyna program ogólnopolski od 
godz. 15.20. 15.30 „W portach naszych 


ia: 8): o godz. 19 „Szczęśliwe dni“ Pu: ł przyjaciół“ słuch. dla dzieci; 16.00 
y Dz. popołudniowy: 16.30 Kwadrans 
aj ETARE (Marszałkowska 81): | lekkich piosenek francuskich z płyt; 
godz. 1B. „Candlda”. 16.45 Przy sobocie po robocie; 18.00 
TEATR POWSZECHNY (Zamojsklego |.Mówi Wystawa Ziem Odzvskanych“; 
17% godz. 18 „Głęboko sięgają korze- | 18.05 „Melodie świata“ „Nas Troje“; 


ny. 

TEATR NOWY (Puławska 39): o godz. 
„Porwanie Sabinek“. 

TEATR KLASYCZNY (Mokotowska 13): 


19 


18.40 „Przygoda komiwojażera*; 19.30 
„Emaneypantki“: 19.45 Z życia Zw. 
Miekiewiczowski”* felieton: 20.40 Utwo 
ry fort. Wr. Liszta: 21.00 Dz. wieczor- 
ny: 22.00 Konec. Krakowskiej Ork. P. 
R.; 2240 Komunikat z XIV Olimpia- 


godz. 19 „Seans“ N. Cowarda. * 2300 Ostat. wiad.: 23.10 M E 
TEATR MINIATURY (Marszałkowska że. z a *23.30 Muz. aż 
ku si rę 18 „Dam Kobiet“ Z. Nał- płyt; 24.00 Hymn 

owskiej. ak i j 


COMOEDIA (Szwedzka 2): nieczynny. 

TEATR LETNI (Polna 26) god.: 19.15 
„Nitouche*, 

TEATR STUDIO (Karowa 31): nleczyn- 
ay. 

WROBELEK WARSZAWSKI (Zygmun: 
towska 8): rewia pt. „Gdybym miał mi- 
Uon”. paez. 1730 I 19830 niedz I świet» 15. 

OPERA NA WYSPIE W ŁAZIENKACH: 
o godz. 18.30 „Filis“ opera Moniuszki i 
Krakowskie Wesele (balet). 


WARSZAWA II 


„6.00 Svgnał czasu, pobudka młodzie- 
zowa; 6.05 Muz. por. z płyt: 6.15 Dz. 
por.: 6.30 Muz. por. z płyt; 7.00 Skrót 
wiad. dz. por.: 7.05 Muz. por. z płyt; 
8.20 „Dalekie lata“ powieść: 8.35 Muz. 
por. z płyt: 1200 Dz. południowy; 
1225 Utwory skrzypcowe; 12.45 Muz. 
z płyt (lok.); 12.50 Poradnik dla wsi; 
13.05 Muz. obiadowa; 13,45 Muz. ra- 


M im fm) dziecka: 1447 Koncert życzeń; 17.00 
4 z Muz. svmf. z płyt; 1815 „Dwa mie- 
ATLANTIC (Chmielna 33): „Rosanna z | siace heroizmu“; 18.30 Muz. popul. 


siedmiu księżyców* pocz. 15, 17, 21.| z płyt; 18.40 Pieśni popul.; 19.00 Wiad. 
Zw. Zaw. 19. dz. radiowego; 19.30 Muz. taneczna 
PALLADIUM (Złota 7/93: „W pogoni | z płyt; 13.55 „Poezja Biblii“ feliet.; 
za mężem“ pocz. 14.30, 19,15 i 21,30 dla | 2010 Muz. popularna z płyt; 21.00 
Zw. Zaw. o godz. 17. Dz. wiecz.; 22.02 Hymn. 


Po 


ESTE 


S 


CZA 


o powierzchni około 150 


zukujemy 


a IIEZTKEE DO VTYW TE TYT"YC"TZ 


z) 


m* nu SKŁAD i WARSZTAT. 


Zwrórimy kosziy remonin. 


Polskie Towarzystwo Maszya Biurowych Śp. z o. o. 
WARSZAWA, al. Szpitalna Wr. 8 


l 
do RMOSIAKU 


ZARUPI: 


BUTLE ST 


- RWASU SIARZOWEGO 502, WODORU. Naprawa 
i legalizacja butli do RACETYLENU-TLENU i gaśnic śniegowych 


Warsztaty precyzyjnej obróbki metali wykonują: 

części wymienne i naprawę sprzęgła syawolniczego, 

części pojedyńcze, serylne i masowe do maszyn 
i urządzeń technicznych. 


„GAZOSPRZĘT* Poznań, ul. Słowackiego Nr. 40  kr3oze1 


| na I A WN 


labrskie Zjednoczenie Przem 


ysł W 


1 przetwornicę dwutwornikową Poiócy 80—100 kW, na napięcie, po 
stronie prądu zmiennego 6000, 2000 albo 500 V, po stronie prądu 
stałego 250 V — z kompletnym wyposażeniem na prąd zmienny 


i stały lub bez wyposażenia. 


1 generator prądu stałego mocy 80—100 kW o napięciu na zaciskach 


250 V, obroty możliwie 1500/min. 
Z. Z. P. W. Zabrze, ul, Wolności 335 Dział Maszynowy. 


kierować do 
Kr, 3070-0 


Oferty należy 


Przełarg nieograniczony 


Narodowy Bank Polski ogłasza przetarg nieograniczony na wykona- 


ogloWegO 


nie przebudowy okien w budynku Oddziału Narodowego Banku Pol- 
skiego w Mławie w terminie do 15 października 1948 r, 

Oferty należy składać do dnia 23 sierpnia br. do godz. 12 w Wy- 
dziale Budowlanym Narodowego Banku Polskiego w Warszawie, przy 
ul. Daniłowiczowskiej 18, I p. pokój 108. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12.30. 

Bliższych informacji udziela Wydział Budowlany Narodowego/ Ban- 
ku Polskiego, gdzie oferenci moga otrzymać za zwrotem kosztów wa- 
runki przetargowe, ślepe kosztorysy oraz projekt przebudowy do 
wglądu 

Narodowy Bank Polski zastrzega sobie prawo: 

a) swcbodnego wyboru oferenta bez względu na cenę, 

b) upicważnienie przetargu w Części lub w całości, bez podania 

przyczyn i ponoszenia z tego tytułu jakichkolwiek odszkodowań. 

Tytułem wadium należy złożyć w jdenej z kas Narodowcgo Bai ku 
Polskiego 2 proc. ogrólnej kwoty ofertowej w gotówce albo w walorach, 
ustalonych zarządzeniem Ministerstwa Skarbu z dnia 25. XI. 1947 r. 
(Monitor Polski Nr. 152/47), Kwit za wpłacone wadium należy adsłączyć 
do oferty. 

Oferia obowiązuje oferenta w ciągu 1 miesiąca od dnia przetargu. 

Kr. 3072. 
i 


| 76525 78016 78652 


MARATON MOTOCYKLOWY 


JELENIA GÔRA (tel. wi). Pierw- 
sze trzy ciężkie etapy przerzedziły 
znacznie szeregi zawodnicze. Do Pol 
ski przyjechała zaledwie połowa z 
tych, którzy wystartowali pierwsze 
go dnia zawodów. IV etap prowa- 
dzący ze Zlina do Jeleniej Góry, był 
znacznie krótszy od  dotychczaso- 


SEN 


punktów karnych, sytuacja w kon 
kurencji o Wielką Nagrodę Mara- 
tonu nie zmieniła się i Czesi pro- 
wadzą nadał, nie mając żadnych 
punktów karnych, a drużyna pol- 
ska ma 13 punktów z drugiego eta- 
pu. 
Po wycofaniu się Włochów ma 
trzecim miejscu znaleźli się Węsrzy 
tórzy stracili dzisiaj trzecieg» za- 
wccnika z drużyny narodowej. Je 
dzie więc już tylko jeder, a co za 
tym idzie, Węgrzy codziennnie zkie 
rać będą 300 punktów karaiych Za 
wcdnicy polscy, którzy w skrom- 
nej Eczbie 13 wystartowani do dzi- 
siejszego etapu, przebyli go całko 
wicie bez punktów karnvch. 


stosunkowo dobrych 
drogach, Za to obfitowały one w 
wielką ilość zakrętów i deść duże 
wzniesienia oraz spadki, Mimo to 
znaczna część zawodników przeby- 
ła ją dobrze i tylko nieliczni od- 
padli na trasie. Wśród nich zna- 
lazł się również doskonale jadący 
dotychczas Węgier, Szabo. 
Ponieważ w dniu dzisiejszym ze 
spół czechosłowacki jak i zespół na 
rcdowy polski przebyły trasę bez 


-e 


TARELA WYGRAKYCA 53 LGTEFII 


5-fy dzień ciągnienia 4-iej klasy 


Wygrane po 500.000 zł padły naj 73420 79535 79604 81442 31479 81618 


Nr Nr 5427 w Krakowie; 32109 w 81717 82738 82770 83016 83337 84627 
Warszawie, 34695 85820 85933 87046 87257 87917 
4 9 
Wygrane po 300.00 zł padly na 83848 89281. 
Nr Nr 3361 28358 79971 w Warsza- Wygrane po 5.0060 zł padły na Nr 


24460 w Krakowie. 


Wygrane po 280.000 zł padły na 
Nr Nr 65179 w Katowicach; 36949 
w Bielsku Śląskim. 


Nr 216 408 1735 972 2231 377 3403 
492 776 4591 940 951 5015 263 6058 
130 7595 10219 258 412 812 861 11068 
213 219 295 307 328 404 442 540 
12172 542 13091 103 176 560 835 
14443 495 897 15655 827 881 16825 
17142 237 452 712 18062 178 191 338 
505 752 19041 503 889 20447 485 
21164 906 22719 940 23180 23342 555 
573 24641 681 25025 118 177 289 
27123 241 672 708 27846 925 28621 
623 644 809 


wie; 


Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 832 5106 6693 15051 15229 
27976 62981 70796 77839. 


Wygrane po 50.090 zł padły na Nr 
Nr 1779 12976 23773 25298 27739 
34214 48017 49530 52608 61569 66275 
68493 "78899 82998. 


Wygrane po 29.000 zł padły naj 
Nr Nr 635 676 2714 4607 6405 7191 
7282 10502 13892 17327 17978 19060 
20167 23332 23389 27193 28039 29253 
29819 38881 43665 44548 44797 52592 
56003 61227 64338 64533 67100 68264 
78917 81863 82363 


931 961 31145 250 417 32745 839 
35198 680 925 35847 940 36824 38155 
319 579 737 39306 319 536 609 670 
979 40187 332 525 624 689 775 864 
41202 231 744 42070 160 473 43119 
241 44161 45099 46038 493 47431 776 
49108 135 355 400 534 50846 51679 
52359 446 694 730 802 52077 444 665 
54140 348 417 576 880 55899 910 998 
56378 667 792 817 57148 298 903 59116 
407 539 703 60372 61269 354 545 7739 
869 63294 867 64285 65423 799 66152 
67006 450 466 67544 925 -63409 668 
69118 148 70407 469 664 873 71315 
335 72293 470 928 73152 153 217 235 
264 74411 914 76129 318 369 582 920 
973 77302 336 535 978 73211. 790235 
988 80357 420 81820 851 82072 113 
301 83279 285 470 715 943 84293 981 
85522 365 377 983 86119 220 594 751 
87573 582 657 730 988 88520 598. 


86785. 

Wygrane po 10.000 zł padły na 
Nr Nr 753 2667 1508 1617 2026 2147 
2190 3407 4160 4242 5351 5858 5911 
6479 8163 8199 8591 9876 10380 11458 
11530 12666 13549 13853 15454 15499 
17343 17404 17779 18230 19502 19761 
19834 20251 21085 21447 21207 22345 
22397 22555 23520 25959 27083 27375 
27419 27744 28373 28956 28071 30746 
31126 31149 81530 32595 34372 04590 
35479 36024 36753 36898 37247 37417 
37454 37588 38113 38728 39659 39702 
39777 40308 42866 43229 43940 43945 
43985 44080 44168 44678 44709 45273 
45277 45335 45554 45848 45908 46512 
48633 48637 48725 48785 48927 49654 
49722 50749 51559 52330 53187 53323 
54916 55303 56036 57447 57649 58083 
58794 59098 59203 60479 60743 61612 
62487 62715 63084 63118 63864 65266 
65808 66117 66288 66550 65678 67240 
67253 67971 68151 69007 69730 79899 
72527 73189 73575 73984 74005 74228 
45599 76951 77225 77236 77721 78530 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł 
z 1-go dnia ciągnienia, 


22015 18 31 161 78 210 77 319 22 
43 46 88 509 16 603 14 741 46 52 931 
55 66 23015 75 80 105 54 207 41 52 354 
, 496 513 64 606 708 10 801 908 936 93 
24068 70 78 107 29 216 37 63 353 75 
401 63 505 647 709 81 816 46 87 947 
81 91 25047 80 254 87 345 91 411 32 
477 86-87 511 73 726 813 31 39 49 50 


Dalszy ciąg wygranych po 4.000 zł podany będzie jutro 


s mw ała LA w 


Eee 


o swych dzieciach 


i Japar jrmny dia mich 


»PPARZYJACLYECGA Ax 


TYGODNIK DLA STARSZYCH DZIECI i MŁODZIEŻY 
Cena egzemplarza 15 zł. Prenumerata miesięczna 40 zł Konto P.K.0. !-4695 


ECH" Chemika ii i Aperaiury Chemicznej 
Ba POSZUKUJE 


następujących pracewników do działu handlu zagranicznego: 
MAGISTRÓW FARMACJI, BUCHALTERÓW, HANDLOWCÓW CHEMIKÓW 
MASZYNISTĘK — korespondentek ze znajomością jęz. angielskiego I fran- 
cuskiego. Zgłoszenia: Wydziął Personalny „CIECH'** Warszawa ul. Jasna 19. 
Kr 3062-0 


m m m 


"E 


Gentraia Imnoriowo - Ekszortowa 


POWIATOWY ZWIĄZEK GM. SPÓŁDZ. „SAMOPOMOC CHŁOPSKA 
Nowogard Pomorski woj. Szczecińskie 


GŁÓWNEGO BUCHALTERA-BILANSISTĘ 


Warunki do omówienia. Mieszkanie zapewnione, 


Reflęktujemy na pierwszorzędne sily. Kr. 30753-0 
w + 

srzeiury nieonromic zony 
Centralny Zarząd Hłzemystu Włókienniczego — Biuro Budowy Za- 
kładów Włókienniczych w Łodzi — ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie przebudowy budynku przędzałni odpadkowej dla PZ P.B 

w Częstochowie „Częstochowianka'. Oddział w Zawierciu 
Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe 1 informacje 


można otrzymać w Biurze Budowy Zakładów Włókienniczych w Łodzi. 
ul. Sienkiewicza 47, A 
Oferty należy składać 
Włókienniczych w Łodzi, 

1948 r do godz 12-tej 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 sierpnia br, o godz. 12-1ej min, 15. 
Kr. 3058-0 


lub nadsyłać do Biura 
ul. Sienkiewicza 47 


Budowy Zakładów 
do dnia 26 sierpnia 


838 933 29021 063 112, 
210 640 959 30076 246 451 710 736 | 


ja Widzewem. 


Po czterech etapach MMM wkok 
wchodzących w skład teamu “ars- 
dowego: Bruna, Dąbrow.xjego : den 
kowskiego bez punktów karnych, 
są nadal: Urbaniak z Okęcia i Pa- 
Ivcl: z Polonii (Bytom). 

Powitanie zawodników na gra- 
nicy kyło niezwykle serdeczna. Na 

punkcie granicznym w Lubawca 
ustawiono bramę triumfalną z ra- 
pisem: „Witamy w Polsce MMM‘ 
ucekorowaną flagami państw, bic” 
rących udział w Maratonie, 


AKS — WIDZEW 3:0 

ŁÓDŹ (tel, wł.) Rozegrany we 
czwartek w Łodzi ligowy 'mecz pił 
karski między chorzowskim AKS 
zakończył się zasiu- 
żonym zwyciestwem Ślązaków 3:0 
(2:0), 

Gospodarze jedynie przez pierw- 
szy kwadrans gry nawiązali rów- 
ną walkę z przeciwnikiem. Późriej 
zaczęły sie psuć szyki, wkradł się 
w zespół Widzewa niesamowity cha- 
os i wylazły na wierzch wszystkie 
braki techniczne. Piłka najczęściej 
od zawodników łódzkich wedrowa 
ła do nóg przeciwnika, AKS miał 
wiec ułatwione zadanie i w du- 
giej połowie meczu spacerkiem po 


trafił nie mniej groźnie niż do 
przerwy niepokoić bramkarza gc- 
spodarzy. 


Gospodarze grali o wicie s?aviej, 
'niż nawet można tego wymagać cd 
|marudera Ligi. Bramki dla zwycię 
izców zdobyli: Muskała — 2 i Ba- 
Irański I 

| Sędziował Zmudziński z Pomo- 
rza, Widzów, mimo dnia powszed- 
niego ponad 4 tysiące. 


WYNIKI XU-GO DNIA 
IGRZYSK OLIMPIJSKICH 
Roks: 
Waga musza, Wyn'ki walk pól- 
 finsłowvch: Perez (Argentyna) bi- 
je Mnjdloecha (CSR) na pkty i Ban 


ldinelli (Włochy) — Fiana (Korea) 
ina pkty. 

Wag» koguwia Wurikt t Fna- 
jłów: Csik (Wegry) biie Vensasa 
(Porto Rico) na pkty i Zuddas (Wło 
Ichy) — Domenecha (Hiszpania) na 
|pkty, z 
PSUWSSA oaan EK" aaae 


|łów: Shevherd (Poł. Afr.) bije Nune 


lzą (Argentyna) na pkty i Formen- 
i (Włochy) — Antkiewicza (Polska). 
na pkty. 

Waga lekka. Wyniki półfinałów: 
Dreyer (Poł Afr.) — bije Wada (Da 
nia) na nktv i Wisser (Belgia) — 
Smitha (USA) na pkty. 

Waga półśrednia. Wyniki półfina 
iłów: Hearring (USA) — bije Pre- 
eza (Poł Afr.) na nkty i Torma (C 
SR —- d'Ottavio (Włochy) na pkty. 

Waga średnia. W półfinałach wal 
czą: Fontana (Włochy) Papn (Wę- 
gry) Mac Keon (Irlandia), Wright 
(Anglia). 

Waga nółciężka. W półfinałach 
walczą: Hunter (Płd, Afryka) Scott 
(Anglia), Holmes (Australia), Cia 
(Argentyna). 

Waga ciężka, W półfinałach wal 
czą: Nilson (Szewcja), Müller (Swaj 
caria), Inslesia (Argentyna) Arthur 
(Pid Afryka). 

Hokei na trawie. W finałowym 
meczu hokeja na trawie Indie poko 
nały Anglię 4:0 (2:0) Po nierozstrzy 
anietym meczu 1:1 Pakistan — Ho 
landia o trzecie i czwarte miej- 
lsce ostateczna rozgrywka odbędzie 
się w piątek. 

Szermierka. Finał w szabli druży 
nowej: 1) Węgry, 2) Włochy, 3) USA 


| OGŁOSZENIA DROBNE 


RANDI OWE 


Obrabiarki Narzędzia. Silniki elek 
tryczne. Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach poleca Zjednocze* 
nie Mechaników „Ogniwo“ War- 
Szawa. Marszałkowska 17 Wroc- 
ław Stalina 10 Kr 2871-0 


Mikromierze nowe „Autark” szwaj 
carskie w różnych wymiarach po- 
leca zjednoczenie Mechaników 
„Ogniwo. Warszawa. Marszałków 
ska 17. Wrocław, Stalina 10 

Kr 28720 


gscbowy. 


Kupię autobus 30—40 


Ofertv: Łódź, Gdańska 77. Praś- 
niewski. 1 Kr. 3073-1 


PRACA ZAOFIAROWANA 


Specjalista krojczy do lekkiej ken- 
fekcii potrzehny natychmiast na 
kierownicze stanowisko w fabryce 
Ieklzjej koncil. Warunki do o- 
mówienia Oferty z podaniem kwa- 
lifikacji kierować „Imnet" pod 
„Zakłady“ Sikorskiego 42. 

Kr 


Sp Wya „Czyte!ln'k' Druk. Nr, 2. 
B-56256 - | 


3167-0 


s 


